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S f c  obrzuca dui« p o tto u e  projehiy rządu.
Urzędnicy przertłożyM sr-e pnstulafy ekonomiczne Sejmowi. - 
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BISKUP BANDURSKI U P. PfiEZYDEN- 
TA R Z P L IT E J.

l‘elrfrm©mrllJ r«fr .iia*ircV' ko^spandpijtc-jff,
W arszaw a 23. m aja. (st) P, Prezydent 

Rzplitej w dniu dzisiejszym  zaprosił na 
aud jencję ks. biskupa Bandurskiego. lJo 
audjencii ks. Bandurski był na śniada­
niu u p. Prezydenta, które odbyło się w 
ścisłeni kółku/

DYPLOMACI U MARSZ. PIŁSUDSKIEGO
(Telefonem od naszego korespondenta.)

W arszawa 23. m aja . (ps.) Dziś o godz. 
I w południe Marsz. Piłsudski przyjął w 
Belwederze posła jugośł. Milankon icza, 
w godzinę później posła W ielk ie j B ry ła - 
nji, Erskinc.

 O— —

MIN. ZA LESK I POW TÓRZY EK PO SE 
W K O M ISJI SEN A CK IEJ. 

W arszawo 23. m aja. (Teł. G. P.) Dnia 
25. bm. odbędzie się posiedzenie senac­
kiej komisji spraw zagranicznych, pod­
czas którego m inister Zaleski wygłosi « j .  
posc na aktualne tem aty naszej polityki 
zagranicznej.

 0  -

SERDECZNE P R Z Y JĘ C IE  PR Z Y JA C IE­
LA POLAKÓW.

0 W arszaw a 23. m aja. (Teł. G. P.) W e 
wtorek 22. bm. wieczorem Polski Klub 
L iteracki podejmował obiadem w salach 
hol mu Polon ja  przybyłego do W arszawy 
p. Yondraczka, zasłużonego tłum acza 
dzieł literatury polskiej na język  czeski. 
Na przemówienia odpowiedział po pol­
sku Vondraczck, dziękując za okazane 
mu dowody serdeczności.. .

- 0-

W ILK INS GOŚCIEM KRÓLA.
S zto kh o lm , 23. A j m  (Teł.: G. P . \  

\mery-kań.kr lo tn ik  p o la rn y  W ilk in s  
przybył: d z iś  w ra z  ze sw y m 'fo w a rz y -  

lo tu  c if  portu  Beirgair. Obaj Itfl- 
n ic y  goszcze iir są  p rz e z  k ró la  n o rw e ­
sk i r go,

 1>- -—<

OSTATNI WÓDZ PLEM IEN IA  MORAW K.
(Do artykułu na str. 7.).

dniem  w zrasta.

Znhu CDidemja irm  w reiscs.
Z A P A D A J Ą  N A  N I Ą  P R Z  E W A Ż N I E  D O R O Ś L I .

W arszaw a, 23  m a ja .  (T e l.  G . P A  syw ność zachorow ań z każdym  
W  o s ta tn ic h  c z a s a c h  w  W a r s z a ­
w ie , a  podobno i w całej Polsce 
grasuje nagm innie grypa. W  z w ią ­
z k u  z  tą  cp  id e m  ją  w i z v lv  le k a r z y  
■do d o m ó w 7 w z ro s ły  o  100 p re . I lo ś ć  
ie k ń w  w y d a w a n y c h  w  ap tekach , 
w z ro s ła  o 12 p ro . Grypa przybrała  
dość o strą  form ę. Z apadają na nią 
przew ażnie dorośli Dzieci grypa  
oszczędna. K u lm in a c j a  e .p k le ro ji do 
lą d  je s z c ze  n ie  n a s tą p iła ,  a  inteu-

k o m i s j a  P o l s k o  - l i t e w s k a .
lT 1-lefo rftai djl miszeun kiircsmirideuUid 

W arszawa 23 m aja. (ps) Dziśl odbyło 
się posiedzenie komisji polsko-litew ­
skiej. Pow ołane zostały do życia subko- 
m isje : kolejowa, gospodarcza i pocztowo- 
telcgraliczna. Subkom isje pracować 1jQ- 
dą przez czw artek i piątek, a wynik' na­
rad przedłożą na plenum kom isji.

POWRÓT LOTNIKÓW  RUM7Ń. 
SKICri 'jfSA L W Ó W .

K rak ów , 23. m aja. (Te l. G. P.). 
P rzyby li tu z W a rsz a w y  w  dardze r>o- 
w rofnej do Bum aresztu  na p łatow cu  
P otez d w a j oficerow ie pw n uńscy , pul-, 
kow nik pilot T elem ac, o raz  k a p ita n  
pilot A lb ina . L o tn icy  ru m u ń scy  po 
zw iedzeniu  m iasta  od lecie li do B u k a ­
resztu, eskortow ani p rzez  sam oloty  
kolegów p olsk ich  aż do Lw ow a.

REW IZJA FABRYK TYTONIU. ^

(T e le fo n e m  o d  n a s z e g o  k 6 rc? 'pondep ,fa -')
W arszawa 2-3. m aja. (st) Przy końcu 

roku obrachunkowego i 928-29 w ładze, 
skarbowe w myśl zarządzeń Min. Skarbu 
przeprowadzą rew izję państwowych fa ­
bryk tytoniowych.

RELIGIJNA S EK T / OBŁĄKAŃCÓW 
NA ŚLĄSKU NIEM.

W arszaw a 23. m aja. (Teł. G. P.) Do­
noszą ze Śląska niem., że w okolicy J e ­
leniej Góry powstała sekta religijna 
WTeisscaibcrga, złożona z protestantów, 
k tó rz j wierzą w różne gusła i bliski ko­
niec świata. Kilku członków te j sekty 
popadło już w obłęd religijny i musiano 
ich odwieźć do domu w arjatów .

Generalna Reprezentacja 
europejskich

samochodów

J W I  Jlintw
LU/J. Dl KttHNGtt 1.11.
p o le ca : Sam ochody osobow e, cię­

żarow e i autobusy. 
C zęści zapesow e i ak cesorja  n a  

składzie.



S tr. 2 „GAZETA PORANNA1' z dnia 25. maja 1928. Nr £-510

na maroinesie osiainiel Konlishaty.
S P R A W A  PRZEZ OPINJĘ PUBLICZN 4 ZGODNIE POTĘPIONA, W Y W O Ł A Ł A  NAJMNIEJ SPODZIEW ANY OD­
RUCH ZE STRONY W ŁAD ZY . —  CZY TAKIE ŚRODKI ODRESTAURUJĄ AUTORYTET P. STRZELECKIEGO?

l w ó w , 2 4  m aja. 
W czo ra j otrzym aliśm y* ze S tarostw a 

G rod zk iego  w e L w o w ie  p ism o  nastę­
pu jące j treści;

„ N a  zaga-dzia art. 73 Rozp. 
P re zyden ta  R zeczypo spo lite j z dm. 
10, m aja  1927 o p raw ie  p rasow om , 
Lw o w sk ie  S tarostw o G rod zk ie  z a ­
w ia d a m ia  Pana , że c-Zasopismo pt. 
„G aze ta  P o ra n n a 1' N r. 8509 z  24. 
•maja 1938 z o ra ło  zaję te  z  pow odu 
a r ty ku łu  pt. „p ro fa n a c ja  u czu ć  k a ­
to lic k ic h "  w  ca ło śc i. S ta ro s ta G ro  dz­
iki w  z. W agne r" .
A rty k u ł-  k tó ry  uiległ kon fiska c ie , 

o m aw ia ł sprawę glokn«t tuns we Liwo­
wie i  rów n ie ż  om ów ioną  p rze z  n iektóre 
in n e  p ism a . Oto, co o n ie j re lacjonuje  
„S ło w a  P o ls k ie " .

„D em onstrac ja  na  p la cu  B i l -  
c zew sk iegp . N a  teren ie p la n ta c ji 
doko ła  k o śc io ła  św . E lż b ie ty  od 
strony  s zko ły  K o na rsk iego  m ag i­
stra t p o s tanow ił w ybu do w ać nislęp 
pedz iem ny i  w  tym  ca lu  w zn ie ­
s iono ju ż z  d rzew a b a ra k  p rzygo ­
to w aw czy . —- P u b lic zn o ść  dow ie ­
d z ia w szy  s io  o  to in  w e  w to rek  po 
w y jś c iu  z  .majowego nabożeństw a  
o  eodz 7-15 w  lic zb ie  oko ło  lOtjfO 
ogflb u da ła  się n a  m ie jsce  budowy- 
i . m om en ta ln ie  ro zeb ra ła  c a ły  ba­
ra k , zab ie ra jąc  zo sobą. m ateria ł. 
W  dem onstrac ji b ra ły  u d z ia ł k o ­
b ie ty , ko le ja rze  i  zn a czn a  ilo ś ć  
•m łodzieży"

, R ó w n ie ż  no ta tkę  tej sam ej ppra- 
w je  pośw ięca  .'w czorajszy „ W ie k  N o­
w y " ,  a j, „D z ie n n ik  L u d o w y " , k tó rem u  
zasadn iczo  u c zu c ia  kah d id k ie  m j,  obo­
ję tne ,. zaopatru je  w iadom ość w  tak ie  
jeszcze  szczegó ły :

„N a d  ro zkop an ym i do łam i ze ­
b ra ł s ię  tłum , z ła żo n y  z  k ilk u se t 
osób, p rzy c zem  w  dosadnych  sło­
w a ch  daw ano w y ra z  sw em u  obu­
r z e n iu - . N a  m ie jscu  z ja w ił s ię  n a ­
stępn ie odd z ia ł poste runkgw ygh , 
k tó ry  z  trudem  w sunął o so b liw ych  
dem onstrantów . N ie  w iadom o; jak  
M ag is tra t ustosunku je  s ię  do tej 
sp raw y . N a le ż y  jednak  dodać, że 
ostaltecznie i. w  typ* pu n kc ie  m ia ­
sta m o fc iab y  zn a le ź ć  in n e  jĘ eficg  
d la  p row izo ry cznego  p a w ilo n ik u " . 
T a k  w yg ląda  tre ść notatek, k tó re  n ie  

zo s ta ły  skon fiskow ane . „G a ze ta  P o ra n ­
n a "  jednak  zosta ła  skon fiskow ana . 
S ta ło  s ię  to n ie w ą tp liw ie  z a  pew ne ko ­
m en ta rze  do te j w p ro s t n iew ia rygodne j 
ił ie to r j i, z a  Kom entarze, k tó ry  k a żd y  
ła tw o  m oże sob ie  dopow iedzieć. Pod 
aj ac tekiem  p rz y ja c ió ł p o lity c zn y ch  p. 
S trze leck iego  p o lic ja  lw o w ska  u w a ża ła  
za  stosowne . w k ro c zy ć  w  ob ron ie  m a ­
g istra tu , au tora  i  w y k o n a w cy  n ie s ły ­
chanego projektu.

T rudno  —  na fa k ty  dokonane n ie  po ­
ra d z im y  i  m u s im y  s ię  % n im i pogodzić. 
A le ^ z b ro d n i"  n ie  ż s t a fm y "

Są  bow iem  sp raw y , w  których 
trzeba  g lo* zab ra ć , trzeba  za ło ży ć  pro- 
tup* bez » , g itd u  n a  na«tęp*twa. Do ta ­
k ic h  sp raw  na le żą  w ypadk i, k tó ry ch  
św iad k iem  b y ła  d zte ln ięu  gródecka.

Z  g ro b o w y c h  •.składek ko le ja rzy , 
z  o f ia r  n a jc ię ż s zy ch  pow sta je  ów  ko ­
śc ió ł, będący  ch lu b ą  Lw o w a , d z ie łem  i 
sercem  i  dum ą tych , k tó rz y  go o w ła ­
sn y ch  A d a ch  w y s ta w ili-  A ż  p rzycho ­
d z i m om ent, gdy c i lu d z ie  w id zą , że 
ko śc io łow i tem u  g roz i p ro fanacja . 0 -  
burzają. s ię  i  b ron ią  św ię tośc i m ie jsca. 
C z y  m a m y  iu&  pozostaw ić  w ła snem u

lo sow i?  C z y  n ie  w a ln o  w y ra z ić  Tiwm 
naw et so lid a rno śc i z ic h  o b m ^ m am  
naprawdę sin* .u .w, napra^ idę s iln ie j-  
szem , n iż  ca ły  m ag is tra t z  p rotekto­
ra m i?

W ido czn ie  r J  n ie  w o ln o ! A le  w yda je  
s ię  nam , że sy tuac ja  p o lic j i, k tó ra  zbyt. 
pochopn ie  posz ła  n a  rękę  p ew n ym  n a ­
c iskom , m nisi d z iś  b y ć  kłopotliwa i 
p rzyk ra . B o  ostail oczn ie  •**{; j u r o m  i®* 
Ftesm y państw em  jsatoUc£’ “ m  i  jeszcze  
szanow ać trzeba  m le jsoa  ku ltu . Je ś li 
zaś m ie jscom  tym  zag ra ża  p ro fanacja , 
p ow inno śc ią  w ła d z  bczpiereeńslrara jest 
racze j pow śc iągnąć te  zam ach y , niż 
w a lc zy ć  z  ic h  k ry ty k ą  — - naw et ostrą, 
n aw e t bezw zg lędną .

Z re sztą  k o n f is ka ta  n ie  jest dla, n as 
now iną . K re ś li ł  na© dłówełę a u s tr ia ck ie ­
go cenzo ra , p róbow ał szkod z ić  cenzo r 
ro sy jsk i, a up roszczonym  sposobem, bo 
•przez ro zsypan ie  kaiszt d zn is zczen ie  
m a szyn  .d rukarsk ich  s ta ra ł s ię  „u sp o ­
k o ić "  n a  zaw azo —  żo łd ak  ru sk i. 
W szy s tk ie  te zab ieg i n ie  odn io s ły  sku t­

ku . R a cze j p rze c iw n ie  —  w am ogiy po* 
c z y tn c ić  p isn u  i  w yrob iły  m u  m arkę  
niezależnego i  n ie  kryjącego praw dy  
pod korzec.

Nie zniszczy nas także konfiskata pol­
ska. M uterjalnie dość silni jesteśm y, aby 
ten „kurs" przetrzymać, a oparcie m oral­
ne, pełne i niezawodne mamy u naszych 
Czytelników. W iary 1 kościołów będzie­
my dalej bronili, a powołanym czynni­
kom  pozostawiamy do osądzenia, czy ich 
stanowisko, w tej sprawie zajęte, jest 
słuszne i przyzwoite.

Co się zaś tyczy p. Strzeleckiego, k tó­
rego autorytetu bronić m a pouobno o- 
statnie zarządzenie konfiskacyjne, niech 
nam  wolno będzie wyrazić głębokie 
zdziwienie, że właśnie ten autorytet jest 
tak  wyjątkow o nietykalny. Bo gdy przed 
rokiem  pewne pismo lwowskie, uchodzą­
ce za zbliżone do rządu, dzień w dzień 
obrzucało bloiem poprzednika p. S., tak­
że komisarza Rządu —' jakoś tolerowano 
to. Co się zmieniło? Dlaczego w jednym  
wypadku powaga władzy może być bez

jak ie jk olw iek  reai.a ji Sponiewierana, a 
w arugim — zabrania się rzeczow ej k ry .
tyki?

Może tę zagadkę zechcą nam w yjaś­
nić, bo my widzimy w tern sprzeezność, 
wręcz niebezpieczną dla utrzymania za­
sady praworządności.

Panu Strzeleckiem u zresztą zawsze o- 
tworem stoi droga sądowa. Nie nasza w 
tern wina, że z tej drogi trudno mn jakoś 
korzystać, Onegdaj np. dostaliśmy z Sek­
c ji  I II  takie zawiadom ienie:

„W  sprawie pana Janp H rzelec. 
kiego, Komisarza Rządu p. o. P re­
zydenta m . Lwowa przeciw Panu  
Stefanowi Krzyżanowskiemu Redak­
torowi oap. „Gazety P orannej" o 
przekroczenie z art. 30 i 32 Rozp 
P . R. z daty 10. m aje 1027. Gdy o- 
skarżyciel prywatnj saargę swą cof­
nął, ast nawia się dalsze pos*ępo. 
wanic po myśli par. 46 p. k., a wy 
znaczjny na azień 23. maje 1928 
tcrinlu do rozprawy głównej się od­
wołuje.*'

Ja k  widzimy —  laury znikom e. To 
też z a n ia s t niew dzięcznej, ciern istej i... 
obosiecznej drogi sądowej wybrano kon­
fiskatę. Jech ać  na tym wehikule czas ja ­
kiś można, ale daleko nikt jeszcze na 
nim nie zajechał.

— — O— -

Gazy hamburskie zainteresowały
całą Eurepę.

LIGĄ NĄRDOÓW  ZAJMIE SIE TAJNYM AREBNAŁb M T R U S P N  W Q J£NffYU I, JATTCJ SĄ CAŁE NIEMAL

L on dyn, 23. m aja . (Tal, G. ’P.) Jak  
donolsi Reuter, p anu je  tu  p rzekonan ia , 
ża w  zw iązku ss eksplozją , , fo rn a iu "  
w H am burgu, spraw a w yrob u  i  M aga­
zyn ow an ia z n a ę w y o h  ilości gagów fcu- 
iącyoh  m oże b y ć  pwstarwiona a a  po­
rządku dziennym  najbliższego poal*- 
dzenia R ady L igi N arodów , ze specja l- 
nom  uw zg lędn ien iem  zagadn ien ia , c z y  
is tn ie jące  p raw a , dotyczące  u ży w a n ia  i  
w y robu  gazów  tru ją cy ch , s ą  w v słą it» a *  
jąco surow e.

B a n iu , 23. maja,. (Te l. G. P.) Z  na- 
c loszłych tu  don ies ień  z Lo n d yn u , Pa* 
ry ża , B ru k se li, R z y m u  i  Nowego Jo r­
k u  w y n ik a , żo tło polityczne al^ry w j -  

bucku „iwsgenp" m agazyn cw anego w 

Samhnrcn, test przedmiotem zainterB-

RlitM G Y.

suwania gabinetów inemal wszystkich 
uoUAw wiata.

W a rsz a w a , 23. m aja. (Tel. G, P.) 
D z ie n n ik i in fo rm u ją , że „ lo t e m "  jest 
gazem  w y n a te ^ o n y ir pra»d 10  la ty  
przez ohmnihŁ angielskiego D avy . Spo­
sób fa b ry k o w an ia  tego gazu po lega  na 
■sŁzytKowmru św iatła  głonoosnsgo i  dla  
tego fab rykat n azw an o  „foaaenem fe tj. 
zrodifeaym  w  św ietle. G az ten w yd a ją c  
d uszący zap ach , <Ldą!u zaM jwso n a  
p łuca, „Fo sg en u " uży-wili, N iem cy  
padenaw w ojny p'w istow ej, w yp ełn iając  
nim g ran aty  i bom by, P r z y  s iln e j kon ­
cen tra c ji tego gazu  brak  tohu m oże (spo­
w odow ać śm ierć już w  mątju SI gadzin. 
D z ia łan ie  tego gazu  jest- tak  s ilno , że 
p rz y  obecności w  m otrza  L u b ie żn ym  
-zw ie trz ą  45  miliflr. „ fo sg cnu " orna

Poiski lot do Turcji I Persji.
PROWADZĄ GO PUŁK. K A ^ I  I PODPUŁK. RRGK.

(Telefonem od naszego korespondenta.)

Warszawa., 23. maja:, fet.). Od 
d łuższego c za su  c z y n io n e  są przygo-u 
ta sa g iią  do lożę k m k  jpąW óull ■ a»e - 
lotów v Warszawy do Angory i Tehe­
ranu. L o t ton dojdzie  do sku tku  w  n a j­
b liż s z y m  czasie , jednak  n ie  jest pe­
w ne, c z y  apara ty  lce ie ć  będą. ty lk o  de 
A n go ry , c z y  też i  do  Teheranu. R tlid

p row adz ić  będzie  azof deparl. lo tn ic tw a  
pp łk , R a y sk i,  ra zem  z  n im  lo d e ć  m a 
m. i. szef gab inetu  M in , spraw  w ojsk, 
ppułk. B e ck  na apara tach  sy s len iu  
„Po ta s  N X V “  po lsk ie j fa j jr y k i sam olo- 
tów  w  R ia lo j Pod la sM o j, M o to ry  w y  
konano w  pótsk ie j fab ryco  „Zgo dy" . 
W  l°oię w ezm ą udział trap anaraty.

ł:tnicv ctiis! Le Ars arjtsts
24. BM. WYLĄDUJĄ NĄ LOTNISKU MOEDTOWSKIEM W  

(Tełeionsai d naszego kaiespondenta.)]

W a rsz a w a , 23. njaja. (ps). 34. m a ­
ja  p rzyb yw a ją c  z B ia łog rodu , w y lą ­
du ją  n a  lo tn isku  M oko tow sk iem  w  
W a rs zaw ie  o gqdz. .18 dwa] słynni 
fran cu scy  lotnicy wojakowi por. Go- 
stes i L e b rix , 1 tór-w p rzslecieL  nad  
południ nwjrm A tlantykiem . M ają oni

W A R S Z A W IE .

aa e°ba łpgsulYWBWf lo ty  i  usti=p.ow?H 
w paniąłę re.lnrdy lotniczą., Qbeę;nię Q- 
bąj ob latu ją  p aństw a  Eu rópy , w szędzie  
e n tu z ja s tyczn ie  w ita n i. Zabaw ią, w  
W a rszaw ie  dwa. d n i, w  sobotę rana  
udają  s ię  w  d łu ższą  drogę, p rzyp o - 
sfzczaln ie d« Kopenhagi.

n ia n i J u d z k i u lega  za tru c iu . ,,jro-gen' 
n isz cz y  płucu <w ten sposób, że te n jąsię  
one przepuszczalne dla płynów , co po­
woduje śm ierć.

I  W  AUSTF.J1 SĄ  SKI-AD Y  
„FO SG EN U ".

W ied eń, 23. m aja. ( T e l G . P.). 
Hamburslka kaJtaslrofa gazow ą w yw o­
łała  ufronm e zantejTOkijeime w  oko­
licy  B ru n a" (D olna A ustria), gdzie  w  
daw nej fabTyce am unicji le iv  jeszcze  
do dziś d n ia  kilka tysięcy  pocisków  z  
tru jącem i gazam i Po d em o b ilizac ji po ­
ciski te sprzedano firm ie S k o d a -W e tó -  
ner, któr? p rzyjęła  n a  się zobow iązanie  

ip h  unieszkodliw ienia. J a k  się .jednak 
okazało, pociski pozow ały d otyohiru  
w siuym  p ierw otoym  stan ie, poniewaĄ  
unieszkodliw ienie ięh w ym acało b y  
uakludu w islkich  sum  pieniężn ych , 
zaś a n i rząd  con traln y , a n i kraj nie 
m ają środków  na przeprow adzenie t#j 
akcji.

DALSZY OFIARY.
Bo-lin 23, maja, (Tel, G. P.) W  ciągu 

dnia węjiorajszęgo zanotowano szereg 
nowych zasłabnięć na skałek zatrucia 
gazem fosficuu, Do szpitali odwiezion<? 
powych 18-tu chorych. W czoraj wieczo­
rem  zm arłą ję^C że .jedna osojDa na sku­
tek zatrucia, p. W róblewska z W ilhelm s- 
burga.

„rO SG EN " WYRABIANO DLA R O S JI?
Gdańsk 23- m aja . (Teł. G. P.) W  spra­

wie gazów tru jący ch  w Hamburgu socj. 
„Dauziger Volksstinim c“ przypisuje te j 
aferze charakter polityczny, Faktem  je s t 
-y  pisze dziennik »— że firm a Stolzenherg 
Ule natęży do tych dwóch firm niemice- 
Łicn, którym w myśl ustawy woino wy­
tw arzać gazy trujące, Sam a f irm a  p rzy ­
znaje, że fosgeii ząkupowała dla celów 
handlowych. Swego czasu była ona za ­
mieszana w aferę, w k tórej chodziło o 
dostawę malerjału wojennego tlo R osji.
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S e jm  odrzuca projekty
poda’. x  we rządu.

P R O J E K T Y
R U S I \ ó W .

T E  O P A D Ł Y  G Ł O S A M I  S T R O N N I C T W  C H Ł O P S K IC H , P P S , ,  O lK R A Ijs C Ó W  I  B I A Ł O -
M I N .  C Z E C H O W I C Z  W Y C O F A Ł  P R O J E K T  U S T A W Y  O  P O D A T K U  M A J Ą T K O W Y M .

(Telefonem  o a naszesro korespondenta).
"W a rsza w a , 23 m a ja .  (p s )  N a  d z i 

s ie js z e m  p o s ie d z d ii iu  S e jm u  p r z e ­
p ro w a d z o n o  'g lo s o w a n ie  nad: p ro
je k ta m i u s ta w  p o d a tk o w y c h .  P r z e ­
c iw k o  ty m  p rz e d  tożen i o m  w y s t ą p i­
l i  p o s ło w ie  w łd S c ia ń s c y  b e li w z g lę ­
d u  n a  s w o ją  p r z y n a le ż n o ś ć  p a r t y j -  
n ą .T o  też w y n ik  g lo s o w a n ia  n ie  w y  
p a d l p o  m y ś l i  r z ą d u , a lb o w ie m  oba  
p r o je k t y  z o s ta ły  o d rz u c o n e  już w  
fi i o r  ■w a ze m  c z y ta  n i u .

Z a u w a ż y ć  n a le ż y , ż c  jest to pier­
wszy w ypadek w  histoi ji p arla ­
mentu polskiego, że przedłożenia 
rządów, c podatkowe upadają w 
pierw szum czytaniu, nie doczekaw ­
szy się odesłania no kom isji. R e­
zultat glosowania spowoduje zape­
wne ze s lr ó n y  rządu odpowiednie 
ustosunkowanie się-

P m in is te r skaalbfl C ze chow icz , 
t fó ry  w czo ra j w  Se jm ie  p rzed teże i! 
tych  b ro n ił1. po og łoszen iu  w y n ik u  i »  
wiadomi! Marszalka Sejmu, ze wyco- 
luje dalszy projekt podatkowy, tj, pro. 
jekt ustawy o podatku mufątkowym, 
•laikie będą. da lsze  lo s y  zam ie rzeń  re­
formy podalkowtjj, k tó ra  le ż y  w  sferze 
p ro jektów  rządo w ych , n iebaw em  p r z y ­
szłość w y ja śn i.

Za odrzuceniem wniosków rządo­
wych głosowali Piaztowcy, Wyzwoleń­
cy, Str. Chłopskie, PPS,, skrajne ugru­
powania lewicowe, Ukraińcy i  Biało­
rusini. Za przyjęciem głosowali B. B., 
ZLN., Chadecy, NFR., Źytbsi i Niemcy.

Przed glosow aniem  w  d y sk u sji' pos. 
D uto (Sllf. G hł.) w y p o w ie d z ia ł s ię  za 
koniecznością zmniejszenia liczby u- 
rzędmików i w niósł o .przoi^cic do po­
rządku nad u staw ą oppodatku b u d y n k o ­
w ym .

PosM  S a n ó jc a  IB . B .)  ośw iad cza 
siej z a  przeclłożoniauii cządow em i, 
p ię tn u jąc  perfidię Ipfeycząn, jakiej do­
patruje *ią w  tych stronnictwach, któ­
re śądaią dla urzędników podwyżki, a 
jednocześnie odmawiają rządowi pra­
wa podwyższania sta wek podatków po­
średnich i odmawiają mu jakiegokol­
wiek źródła dochodu.

P. Piotrowski oświadcza, że P PS. jest 
za reform ą podatku gruntowego, uważa 
jednak, żc opodatkować należy większą 
własność, a m ałorolnym  i bezrolnym 
przyzną<Y'ViIgi Dowodzi, że po przepro­
wadzeniu oszczędunści w budżecie dało 
by się osiągnąć 200 miljonów na pod wyż

BESTIALSKI ZAMACH NA POCIĄG.
(Telefonem od naszego korespondenta.)

"Warszawa W. m aja. (st) W czoraj o- 
koto godz. 1 w nocy tniędzy Olkieniiómii 
n O ranaąji nlewykryci sprawcy położyli 
między szyny sztabę żelazną. Pociąg 
towarowy-, zdążający z W arszaw y omal 
nie najechał na przeszkodę. Dzięki czu j­
ności maszynisty pociąg zdołano zatrzy­
mać.

. o------

ARESZTOWANIE FOLBKICH KO­
M UNISTÓW  W  BERLINIE.

Beithł, 23. maja. (Tel. G-. P .j. '
W (śipr.i) w e c ż p rc m  p rzy  Neue IM ip  
d ric lrstrfe?* , od b yw a ło  się zebrainie 
polskich komunistów. A jenci- p o lic y jn i 
■zjawili się n ie spodz ian ie  i  zeb ran ie
ro zw ią za li. 26 uczestników zeb ran ia
n igdzie  n ic in e ld o w a n y ch  lu b  le g itym u ­
jących  sio ra is z ?w y m i dokum entam i,
are*"„towanc.

szcnic uposażeń urzęduiczych, wniesione 
zaś projekty' sięgają po pieniądze do n a j­
uboższych. Dlatego wnosi o odrzucenie 
projektów bez odsyłania do komisji.

Na tern dyskusję przerwano. W  głoso. 
wauiu imicnucm odrzucouo przemoże, 

nie o podatku budynkowym 391 głosami 
przeciw 149, zaś przedłożenie o podaiku 
gruntowym 195 gł. przeciw 146.

Po odczyUaniu wniosków’ (m. i. wnio­
sku prawic wszystkich strounictw, za­
wierającego projekt ustawy o unormo­
waniu stosunków prawnych zawodu 
dziennikarskiego) posiedzcuic zamknięto. 
Następne wre wtorek 29. bm. (drugieĄzy- 
tanie prelim inarza budżet, i/a r. 1928-29 
i .k ilk a  nagłych wniosków).

W arszaw a, 23 m aju. (T e l-  C-. P  ) 
D z iś  p rz e d p o łu d n im m  p r z y b y l i  d o  
S e jm u  d e le g a c i S to w a r z y s z e ń  itrze, 
■dnrków  p a ń s tw o w y c h  r i r  w r ó c i l i ' 
s ię  d o  p rz e w o d n ic z ą c e g o  k o m is j i  
b u d ż e to w e j posła B y r k i  o ra z  s z e re ­
gu  p o s łó w , p r z e d s t a w ia ją c  im  p o ­
s tu la t y  s ta n u  u rzę d n ic z e g o . Dele­
g acja  prosiła o uregulowanie plac 
urzędniczych w drodze budżetu

s fe rom  se jm ow ym
oiM one

im  soisjecM i m  nowa w
W  Z W I Ą Z K U  Z  W Y K R Y C I E M  

W a r s z a w a ,  23 m a  ja . (T e ł.  G . P )  
W  k o ła c h  p o l i t y c z n y c h  k r ą ż y  w ia  
d o m o ść , tże r z ą d  s o w je e K i w y s t ą p i  
z  n o w ą  rto tą  d o  p o ls k ie g o  M S Ż .

irdi M ra  ot p fla izt M i .
W ZIEMI, POD KW IATAM I SPOCZYW AŁY MALEŃKIE ZW ŁOKI.

(Telefonem  od naszego korespondeuta.);

Warszawa, 23. m aja . (st.) W e jp d  
L u tn io  pod Ł o d z ią  w y k ry to  p rz yp a d ­
kow o w  m ie s z k a n iu  robo tn icy  Jędrze j 
kó w n y  n ie żyw e  dz iecko , pochowane w 
obszernej szufladzie komody. W  szufla­
dzie urządzony był grób dziecka, przy­

sypany ziemią r kwiatami. A re sz tow a ­
na Jęd rze jków na  p rz y zn a ła , ż e  przy 
pomocy akuszerki urodziła nieżywe 
dziecko, które pochowała w  komodzie, 
bv sĄ z niem nie rozstawać.

Uięli Lwa zamiast Włodzimierza
P R Z Y K R A  P O M Y Ł K A  I A R E S Z T O W A N I E  P O S Ł A  N I E W I N N E G O ,  

Z A M I A S T  P O S Ł A  W Y D A N E G O  S Ą D O M .
(Telefonem od naszego korespondenta.)

\Y 'a rb zaw a , 23 m a ja .  (p s )  S p r a ­
w a  fa ta ln e g o  „ r ju i p ro  q u o “ , k t ó ­
re m u  le g ł w c z o r a j  w  n b c y  r a d y k a ł  
u k r .  d r .  Lew  Baczyński, z n a la z ła  
s w ó j  o d g ło s  w  S e jm ie .  O to  $>. B u ­
c z y ń s k i po o p u s z c z e n iu  S e jm u  z o ­
stał a re s z to w a n y  n a  U l ic y  p rz e z  
w y w ia d o w c ó w  p o l ic j i .  O c z y w iś c ie  
b y ła  to  p o m y łk a ,  a lb o w ie m  w yda­
ny został sądom po-el kom unisty­
czny W łodzim ierz Baczyński, a  n ic  
d r .  Ł e w - B a c z y ń s k i .  P o s ła  o d p ro ­
w a d z o n o  d o  k o m is a r ia t u  r z ą d u , 
g d z ie  go  z a t r z y m a n o  ja k iś  c za s , d o ­
p ie ro  g d y iw y ja iś r u ło  s ię  n ie p o ro z u ­
m ie n ie ,  z o s ta ł p u s z c z o n y .

Na dzisiejszem posiedzeniu sejmo- 
wera wice mars z. Sejm u Zahajkiewicz 
protestow ał przeciwko takim  metodom i 
domagał się ja k  n a jd ale j idących satys­
fakcji dia p. Baczyńskiego i dla Sejmu, 
który został spostponowany. Marsz. S e j­
mu Daszyński uznał w ca łe j pełni nie­
właściwość tego postępowania i dał wy­
raz ubolew aniu,; oznajm iając, że nalych

miast przesłał opis całego /.ujścia Mini­
strowi spraw wewn., żądając odpowied­
nich kroków.

Pod koniec 'posiedzenia zakom uniko­
wał M arszałek, że popołudniu, zjaw ił się 
Min. spraw wewn. w jego biurze i dal 
wyraz ubolewaniu z powodu tego zaj­
ścia, przyrzekając pociągnięcie winnych 
do odpowiedzialności.

Zauważyć należy, ż.c posła Lwa B a ­
czyńskiego ściga pewne fatum. ,fuż na 
picrw'.szem posiedzeniu sejmowem, w/Fza 
sie głośnych awantur, znalazł stę on nie­
słusznie w liczbie tych posłów, którzy 
przez policję zostali przem bcą z sali se j­
mowej usuriiSji. Obecnie po raz drugi pa­
da ofiara nieporozumienia.

ZGON WYBITNEGGO PISARZA SŁO.
WACEIEGO.

Praga 23. m aja. (Tel. G. P.) W  Lip- 
niku w Jugosław ji zm arł jeden z najw y­
bitniejszych pisarzy słow ackich, Marcin 
Klikuczyn, w wieku lat 07. Pogrzeb od­
będzie się w dniu 21. bm. w Zagrzebiu.

normalnego, o  w aloryzację pobo­
rów  i <* udzielenie jednorazowego  
zasiłku w  w ysokości 13 prc. pobo­
rów  m iesięcznych, w re s z c ie  utw o- 

■ r ż e n ia  n a  terenie M iniowym zrze­
szenia posłów —  urzędników pań­
stw ow ych. Postulaty  delegacyj u -  
rżędńiczej ^potkały się wszędzie z 
zyczliwem przyjęciem.

S Z P I E G Ó W  W  K R A K O W I E .
■Nota dotyczyć m a aresztow ań prze 
prow adzonych ostatnio w  K rako­
wie w  związku z w ykryciem  afery  
szpiegowskiej w  kolejnictwie.

Przeciw obstrukcji, hemoroidem, zabu­
rzeniom  w żołądku i  kiszkach, zastoinie 
w wątrobie X śledzionie, bólom  ikrzy,ża, za­
leca  się .prcie -nafinalnej wody 'gorzkiej 
.,F ra*łcsszka-J^ fefa“ k ilk a  razy a f jie m iie . 
R adąnia lekarskie chorób podbrzusza 
stw ierdziły, że woda Franciszka-Józeła 
■działa zamsze pewnię, łagodnie i  sku­
tecznie. 4395

PODPISANIE POLSKO-CHIŃSKIEGO, 
TRAKTATU PRZYJAŹNI.

Warszawa, 23. ina ja . W e l. G. P.) 
ilb. bm. delegat pełnom efcny Ra fii Lej 
P o lsk ie j p. P in d o r  podp isa ł w P e k in ie  
traktat przyjażm i handlowy z rządem 
chińskim. T rak ta t onaT.ly jest n a  zasa­
d z ie  bezw zg lędne j w za jc tnnóśę i i  na 
k la u z u li na jw iększego u p rzy w ile jo w a ­
n ia . P o  ra ty f ik a c j i M SZ, będzie  mogło 
ffcystąwtHj do zorgauizowauia posel­
stwa w Pekinie i placówek Konsular­
nych w  Charuime i Szanghaju,

 o-----
SKAZANIE MORDERCY 1REZY  

DENTA ŁODZI.
Warszawa, 23. m aja. (Tel. G. P-). 

Sąd  a pe la cy jn y  wydmij diziś w y ro k  w  
opraw ie R yd zew sk iego , 'zabójcy p re zy ­
denta m. Ł o d z i. Rydzewski skazany 
został na beztei minowe cigża>e wię­
zienie. L.

DOSTANIEMY PAPIEROSY  
| BEZ N ’EOTTNY,
i (Telefonom od naszego korespondenta.)’

Warszawa, 23. m aja. (st.). W zo rem  
m o iio a li z a g ran ic zn ych  p o ls k i ■■monopol 
ty ton io w y ,,zam ie rza  p rzys to sow ać  n ie - 
k ió re  swoje fa b ry k i no produkowania 
Wyrobów odnikotyzowamych, T y tu łem  
próbjr puszczone  będą w  obieg n a  ra ­
z ie  pap ie rosy , późn ie j i. tytoń,

 o-------
KUBA ZAPRASZA EMIGRANTÓW 

Z POLSKI.
(Telefonem od naszego korespondenta,)' 

W arszaw a 23. m aja. (st) Poseł Kuby, 
Ferara, udaje się z polecenia swego rzą­
du w dłuższą podróż celem propagandy 
im igracyjnej, m. i. do Polski, Czechosło­
w acji i Szw ajcarji. Em igranci polscy i 
czechosłowaccy! m ają  otrzym ać ziemię na 
założenie osiedli na korzystnych warun­
kach.

FRANCUZ ŁE PARIS ZACZYNA LoT  
NAD ATLANTYKIEM,

Faryi, 23. m aja. (Te1 G. R.). K a ­
p itan  m a ryn a rk i francu sk ie j L e  Pa rts  
zamierzą rozpocząć w  dniu 25 bm lot 
Brest-Nowy Jork przez wyspy Azor­
skie z ew en iu a lnem  za trzym an iem  s ię  
n a  Berm udach - Kap . T a r is ‘ow i m ają 
to w a rzy szyć  dwa inne samoloty fran­
cuskie. ■ v yy ^

i o------- 1

SAMOLOT PASAŻERSKI SPŁONĄŁ  
POD KOLONJĄ.

Berlin, 23. m aja. (Tel. Cr. P.) D z iś  
■spadł pod K o lo n ją  i ia m d o t  pasaże rsk i, 
typu  Fah rm an , u trz ym u ją cy  k o m u n i­
kac ję  pom ięd zy  Kolonją. i  P a ry żem . Sa ­
m o lo t '1 u leg ł duszezęfcnomu ro zb ic iu  I 
objęty zosta ł pożatem . P ilo t  i  pasażerka  
•zginęli w  p łom ien iach .

 o----- 1
T R Z Ę S IE N IE  z i e m i  k o ł o  

KAMCZATKI.
Moskwa, 23 m a ja .  (Tol. G P .)  

Z  W ła d y w o s to k a  d o n o s zą , ze oko­
lice K am czatki n a w ie d zo n e  z o s la ly  
potęznem trzęsieniem ziemi, W  p o ­
b l iż u  K Y  M i o rs k ie g o  n a s tą p iły  p o d ­
z ie m n e  w ybu ch}*  g a z ó w  s ia r k o ­
w y c h ,  n a  s k u te k  czego  z a t r u c iu  n -  
łe g ły  w  o g ro m n e j l ic z b ie  r y b y .

Każdy pnwinien zostać 
członkiem L  0. P. P.
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Ze spraw miejskich

A wlec Luioiii będzie miał najdroższy
tramwaj w Polsce.

KOSZTOWNE INWESTYCJE OPARTE NA POŻYCZCE, KTÓREJ SIE JESZCZE NIE DOSTAŁO. —  ZAMIAST 
15 M ILIONÓW  TYLKO 5. —  GMINA STRACIŁA 100 TYS. ZŁ. NA  NIEPOTRZEBNYM PRZEDWCZESNYM ZA ­
KUPIE M ILIONA CEGIEŁ. —  LEPlEJBYŁOBY PRZYZNAĆ SIĘ DO BŁĘDU, N IŻ OBCIĄŻAĆ JEGO KONSEKWEN­

CJAMI KIESZENIE LUDNOŚCI...
życsać i inwestować", pożyczać mniej­
sza o to za jaką cenę, inwestować

Lwów, 24. maja.
(.) W  zw ią z k u  z  podaną w* „G aze c ie  

P o ra n n e j"  z  d n ia  19. m a ja  w iadom o­
ś c ią  o zam ie rzonem  p rze z  p. K o m isa ­
rza  S trze leck iego  d oc iągn ię c ia  p a ty c z k i 
zagranicznej w  wysokości 5 milionów 
dolarów, dowiadujemy się, że mimo 
bardzo riJnej opozycji, jaką projekt 
ten wywołał W Radzie Przybocznej, 
rokowania nie zostały przezwane a w  
Magistracie odbywają się w  dalszym 
ciąga pod przewodnictwem p. Strzelec­
kiego konferencja z  rep rezen tan tam i 
kon so rc jum  zag ran icznego , •

*

Padw jfcjŁcme oon biletów tram­
waju., jch.

N a  ostatn iem  pos iedzen iu  K o m is ji 
budżetow ej u chw a lon o  j»i*&wyiamyć ce­
nę biletów tramwajowych o 5 groszy. 
Po Wprowadzenia w  życie tej podwyż­
ki Lwów  będzie miał najdroższy tram­
w aj W Polsce.

'*

Oba pow yższe  fa k ty  trzeba  ze s taw ić  
z a rb itra ln cm  s tanow isk iem , jak ie  p. 
K o m is a rz  S trze le ck i za ją ł w  sprawie 
tea tru , n arzu ca ją c  z  le k k icm  sercem  
'K o m is j i d la  sp raw  budże tu  teatralnego 
zwiększenie tMtacji na teatr o 155 tya 
złotych.

Je że li ro zw a żym y  te fa k ty  pod wspó ł 
u ym  kątem  w id ze n ia , to m u s im y  
•■stwierdzić z ubo lew an iem , źe p. K o m i- 
,sarż Strzelecki mimo porażek odnie­
sionych na tak licznych polach, mimo 
głosów ostrzegawczych nawet z kół 
swych najbliższych przyjaciół poli­
tycznych niczego się nauczyć nie chce 
i niczego zapomnieć.

G dy  jednak ta  s ta łość l in i i ,  po  któ- 
trej p. Kom . S trze le ck i w b rew  w szy s t­
k im  i  w szy s tk ie m u  p row ad z i gospodar­
k ę  gm iny , m u s i m ie ć  zgabne dla na­
szego miasta skutki, n ie  h ió ż cm y  n a ­
w et m im o  ca łego respektu  d la  p a ra ­
g ra fu  82 pozostaw ić  ty ch  sp raw  bez 
rzeczow ego óm ów ien ia .

Ja k  w iadom o  p rz y  u k ład a n iu  budże ­
tu  nadzw yczajnego na Tok 1928/29, p. 
K o m isa rz  S trze le ck i w ys tąp i) ’ z  bardzo  
śm ia łem  projektem  zaciągnięcia 30-tni- 
ljonowej długoterminowej pożyczki na 
cele inwestycyjne w  Banka Gospodar­
stwa Krajowego.

I w  p e łn ym  energ ji m łodz ień czym  
iś c ie  ro zm achu  zan im  s ię  p. K o m isa rz  
u p e w n ił, c z y  p o życzka  ta  zostan ie  
is to tn ie  m ia s tu  udzie lona , już ułożono 
program daleko idących inwestycyj, a 
co więcej rozpoczęto na konto tej je­
szcze w obłokach bajającej pożyczki 
kosztowne roboty inwestycyjne.

N ieste ty, w  m ięd zycza s ie  nad  lo sa ­
m i p o ży c zk i za c zę ły  s ię  g rom adz ić  co­
ra z  cza rn ie jsze  chm ury . B. G. K . już

krótkoterminowej pożyczki.
M yliłby się jednak ktoby sądził, że

ło  n iepow odzen ie  ostudz iło  zapa ł po­
ż y c zk o w y  ]). K o m isa rza . P rze c iw n ie  
pozostał on p rz y  swojej dew iz ie : ^po­

mniejsza o to, w  jakim kierunku.
T a  fa rysow ska  fan ta z ja  p. K o m is a ­

rza  rządu  m u s i n ape łn ia ć  największą 
trwogą wszystkich dobrze i trzeźwo 
myślących obywateli miasta, zw ła s z ­
cza , je ś li się zw a ży , n a  ja k ie  to in w e ­
stycje m a ją  b yć  u ży te  to p ien iądze,'’ 
zdobyto na  pew no n ie  pad ła tw e m i 
w a runkam i.

N a  ic l i  liś c ie  zna jdu ją  s ię  sadzawki 
zamarstyaowskie, s  k tó ry ch  poży tek  
m ieć będą ch yba  'tytko pewne prze­
mysły. które  się tam  żgrupóAvać za­
m ie rza ją  i  k tó rym  pońó m ożna  p rz y p i­
sać ojcostw o tego projektu.

D a le j linja tramwajowa przez ulicą 
rełczyńszą, p rzechodząca  przez mato 
ruchliwe i przeważnie niezabudowaną 
dzielnicę miasta, je ś li n ie  w eźm iem y  
pod specjalną, uwago rzadko rozsianych 
will, oraz położonych przy tej ulicy 
parcel budowlanych rozmaitych korni* 
carskich person as giatae.

N iem n ie j n ie  m ożna  pom iną ć  szero­
ko 'zak ro jonych  planów budowlanych 
p. Strzeleckiego, które, jak wiemy, 
spótkały się z ostrą krytyką bardzo 
poważnego odlamn Rady Przybocznej , 
jaka niecelowe, a Wysoce angflżnj.yce

LwóW, 24. m aja.
Op ) W czo ra j odbyło  s ię  zgodn ie z za ­

pow ied z ią  n a  ostatn ie j potnej R ad ź ia  
posiedzen ie K om iB ji budżetow ej w  śpią 
wie teatralnej.

Po dyskusji u ch w alon o nie zmie­
niać odnośnej pozycji budżetowej, to 
zn aczy  ogran iczyć maksimum subwen­
cji miejskiej na teatry do kwoty 
720 tys. zł. rocznic.

W  d a ls z y m  c ią gu  obrad u chw a lono  
wypowiedzieć dyrektorowi Trzcińskie­
mu umowę, ce lem  u n ik n ię c ia  au tom a­
tycznego p rze d łu że n ia  n a  rok  następny  
kon trak tu , p rzy c ze m  zaznaczono , że 
w ypow iedzen ie  n ie  p rze sąd za  m o ż liw o ­
śc i p rzed łu żen ia  kon tra k tu  na  rok  n a ­
stępny.

R ów nocześn ie  u chw a lono  przedłu­
żyć okres przyjmowania ofert na daie-

T en  k ró tk i cza sok re s  zosta ł ozna- 
ć zo n y  ze w zg lędd  na kon ieczność r y ­
ch łego p rz y s tą p ie n ia  do organ izac ji 
nowego sezonu i  anga żow an ia  per- 
sonalu.

I K a ż d y  ‘trzeźw o myńlajcy m u s i z  pe­
w nośc ią  p rzy zn a ć , że jeżeli zaciągnię­
cie względnie korzystnej pożyczki w  B 
G. Ki. spaliło na panewce, to napiost- 
szem rozwiązaniem sprawy byłoby za­
niechać) tych wszy stkich niekomeca- 
nych i  nieprodnktywmycn inwestyóyj 
i ograniczyć wydatki gminy w  myśl 
przysłowia: „wedle stawu grobla".

To też nasuw a  s ię  p y tan ie , dlaczego 
p. Komisarz zamiast wyciągnąć logicz­
ne konsekwencje z zaistniałego stanu 
rzeczy, rzuca się w  dalsze awantury 
pożyczkowe?

T u  m u s im y  s tw ie rd z ić , że obok 
znanego upo ru  w  przepirow adaanui 
sw ych  zam ie rzeń  p. k o m isa rz  m a  ta k ­
że po tem u inne powody.

Mianowicie zanim je w z c  Rada 
Przyboczną zgodziła się aa projekty 
budowlane gminy, już zaraąd miasta 
zakupił na te budowy pttóassto młlfon 
cegieł i  to po cenach  tak  w y so k ic h , że 
ja k  obecn ie  już, gmina na tym intere- 
się straciła około 100 tys, zł,

Gd y  w  podobnym  stosunku  zaan­
gażowano także kapitały w  przygoto­
waniu innych materiałów, gdy ro zpo ­
częto szereg robót, które już obecnie 
pochłonęły znaczne bardzo kwoty, to 
d z iś  ju ż  stacza  s ię  .zarząd m iasta  da ­
le j po  'tej ró w n i pochy łe j, boradzkowo i

W. c ią g u  d y sku s ji zab ra ł gltoa kom. 
Strzelecki, „ a b y  s ię  p rze c iw s taw ić  ia ł-  
śzyw ie  ro z s ze rzan ym  pogłoskom  w  
sp raw ie  gospodark i te ć tra ln c j i  d e f ic y ­
tów  tegorocznych".

Z d ług ich  w yw odów  jednak w y łu ­
skana  k ró tk ą  'treść, oparta o w ym ow ę  
c y f r  jest la. że p. komisarz Strzelecki 
przyznał, iż W roku bieżącym abso­
lutny deficyt jest wyższy o pól miliona 
od deficytu roku poprzedniego. Wo- 
d ług  w ła sn y ch  zapodoń p. komigairaa, 
deficyt roku poprzedniego wykazał się 
w  kwocie 875.870 zł., zaś obecnie do 
dnia ł. września 1928 wyniesie mak­
symalnie 1.180 rys, zł, W  obecnej 
c h w il i ,  t,j. do 1. m aja deficyt, o s iągną ł 
kwotę 820.650 zł.

Pó za ła tw ie n iu  sp raw y  tea tra ln e j 
kom is ja  budżetow a za jm ow a ła  s ię  bu­
dżetem Zakładu wodociągowego. W  
toku obrad zaznaczono , że obecn ie  ju ż  
są na u ko ń c zen iu  p róby  w  stacji 
przepompowania Karaczyaowie i  że 
w  n a jb liż s z y m  cza s ie  ju ż  stacja  ta  zo­
stan ie  u ruchom iona , w sku te k  czego 
odpadnie potrzeba tak dotkliwie przez 
mieszkańców Lwowa odczuwanego 
czasowego zamykania wodociągów.

konwuisyjnie stara się a wyrwania 
pieniędzy skądkolwickbądi, by łe  nie 
p rzy zn a ć  się  do tego, iż  lekkomyśłnia 
wydano wielkie sumy na zapoczątko­
wane inwestycje, których nie ma skąd 
kontynuować.

Jednakow oż ja k k o lw ie k  reramniemy 
pobudk i komisariatu, to jednak m u s i­
my podkreślić % całym naciskiem, że 
ogół ludności m. Lwowa nie może ich 
żadną miarą aprobować.

A m  d la  ra to w an ia  am fe ity j k o m i­
saria tu , an i d la  ra to w an ia  pozorów  u- 
ży tecznośo i tego, co  d o tych cza s  z ro ­
b iono, nie wolno obecnym rządom 
miasta prowadzić awanturniczej poli­
tyki pożyczkowej. L e p ie j stokroć przy­
znać się do biędu i  naw et z  pew nem i 
s tra tam i w y co fa ć  s ię  z nierealnych 
przedsięwzięć, a n iż e l i ce lem  ra tow a­
n ia  sótek ty s ię c y  c z y  naw e t p a ru  m i­
lionów  obdłużać miasto na Denne 

i dziesiątki milionów.
A lb o w ie m  na le ży  p ow ied z ie ć  ja­

sno i w y ra źn ie , i ż  ani moment obecny 
nie je&t właściwy do angażowania po­
życzkowego gminy, ani też komisa­
riat wraz z Radą Przyboczną nie mają 
w tej mioize wystarczającej kompe­
tencji.

D la  u za sad n ien ia  pow yższego tw ie r­
dzen ia  n a le ży  p rzypo m n ie ć , że  dotych­
czas samorządy miejskie są zdane w  
sprawach finansowych na osławioną 
ustawę z r. 1923, wydaną za rządów 
min. Grabskiego w  czasach najgorszego 
zamętu gospodarna ego.

U staw a  ta  og ran icza  n ie s ły ch a n ie  
możliwości dochodowe gminy, pozw a ­
la jąc jp.j cze rpać z  ba rdzo  n ie w ie lu  i 
to zupełnie p rzew a żn ie  w y sch n ię ty ch  
źródeł. Zaś n a jp ry m it^ m ie js z a  zasada  
fin an sow a  m us i po legać ua tern, aby 
pw y zaciągania pożyczki były wiado­
me źródła, z których się ją pokryje. 
Tymcbusem źródle tt wdkaże gminie 
dopiero nowa miejska ustawa finanso­
wa, która okteśli antycypacje granicy 
w podatkach państwowych.

Zanim to nastąpi, obciągania gmi­
ny wlelkiami pożyczkami jest grą w  
ciuciubabkę.

Ja k że  m ożna bow iem  p rzew id z ie ć , 
c z y  będzie  m ożna  po życzkę  sp łac ić , 
je ś li się n ie  w ie , m l jaki-» dochody gm i­
na może lić ży ć .

T o  jedno jest natom iast pewne, że 
dalsze obciążańiL podatkowe gminy 
na spłaty amnitetów przechodni wy­
trzymałość finansową mieszkańców 
i że ani Tymczasowa Rada Przybocz­
na, ani Tymczasowy zarządca miasta 
nie mają prawa obciążać gminy na 
długi szereg lat.

Jedyn ie  w ska zane  zatem  jest po­
rz u c ić  tę n iebezp ie czną  grę i w ró c ić  
W skrom ne gran ico rz e c z y  m o ż liw y ch  ii 
żkrtim  m iasto  p rze z  w vb ra n yd h  ze 
swego łona  p rzed s taw ic ie li n ie  będzie  
mogło decydow ać samo o sobie.

♦

Z  OBRAD KOMISJI TECHNICZNEJ. 
Przygotowania na Kongres Euchary­
styczny. —  Eakupno dezynfektorów.

Lwów, 24. m aja.
0 p .) N a  w ezora jezem  posiedzen iu  

K o m is ja  te ch n ic zn a  w śród  szeregu 
sp raw  d ro b n ić js zy ch  ońf&W iała sp raw ę  
przygotowań sanitarnych, zw iążą-' 
ń ye h  z m a ją cym  ś ię  odbyć we Lw o w ie  
kongresem  eu cha ry s ty cznym . Ućhwalo-1, 
no w yasygnow ać n a  ten ce l 23.000 zł.

Nadto  u chw a lono  zakuj.no dalszych; 
dwóch desynfektorów, m ia n o w ic ie  w ię k  
szy  m a  być  z a ku p io n y  w  f irm ie  Bar-" 
m an 1 Schw ede w  W a rszaw ie  i d rug i 
m n ie jszy  w  f irm ie  d u ń sk ie j W K open ­
hadze.

.------&— .

by ł’ sk łonn y  u d z ie lić  ty lk o  połowę p ie r­
w otnej kw ó ty , to jest 15 miljcmów, 
a 2  czasem i te nadzieje okazały się 
złudne i skończyło śię na razie na 
przyznaniu miastu 5 mil jon ów i to

rżz>wę do dnia 3. Gzerwca, oras rozpi­
sać konkurs na dyrektora teatrów ró­
wnież z terminem przyjmowania olert 
do 3. czerwca.

waiatek nntinnv itip.

I C  fl 1 7  W yświetla najwspanialszy film  produkcji „First
- iw 'W / f j a n  “ • > ational Pictures . Piękna, urocza

Konstancja Talmadge
w  doskonałej tra g ikomedii v. t. je W E ^ F C J I “.

m u ra t i M o ra  H i n
KOMISJA BUDŻETOWA UCH W ALIŁA PRŻHDfcUŻYÓ KONKURS NA DZIER­
ŻAW Ę  I ROZPISAĆ NA  DYREKTURĘ TEATRÓW. —  W YPOW IEDZENIE  
KONTRAKTU DYR. TRZCIŃSKIEMU. —  SPRAW Y WODOCIĄGOWE.



Nr. 8510 „GAZETA PORANNA" z dnia 25. m aja 1928. Str. a

ta przy
zamordował radzinę Hansów w Uhimwe.

POLICJA OBECNIE W YK R YŁA  I  UJĘŁA SPRAW CÓW  BESTIALSKIEGO MORDU —  BRAT BANDYTY O BW I­
NIONY O ZAMOREOW.ANutJ D W U  STARUSZEK. —  W YR A ŹN A  ZAPOW IEDZ ZBRODNI. —  ZEZWIERZĘĆJNĘ

KOBIETY POMAGAŁY BR ATU  ZARĄBAĆ ThO-iE OSÓB.

Lwów, 2 4 . m aja.

Ub ieg łego tygodn ia  doTueśliś-

Z 1000 m- glęhokoi;. tralŁ- sia.rczano-

my o wstrząsającej zbrodni potrójnego 
morderstwa, dokonanego w Uhmowild 
w  paw. rawskim na rodzinie krawca 
H an sa złożonej z m ęża, żony &  śred­
niego dziecka. Jafe już w ów czas donie­
śliśm y, rzezi tej dokonano1 w  sposób  
niezwykle ohydny, gdyż w szystkich  
troje zarąb an o  siekierą, R an o jeden z 
sąsiadów  zn alazł w  przedpokoju H an ­
sa leżącego na ziem i e  ro zp łatan ą c z a ­
szką, a  w sypialni jego żonę i dziecko  

D ochodzenia prow adzone energicz­
nie p rzez m iejscow ą policję, doprow a­
dziły w czoraj do njaniiienda spraw- 
cór. tęga pótrójnt 30 morderatrwai, któ­
ro w caiłoj okolicy w yw ołało ołbrzy ■ 
iwe pomczenie, temlbardziej, że przed  
m iesiącem  także w  Uhnow ie w  podob­
n y sposób zam ordow ano staruszkę Te­
klę Żuretwiecką .i ciężko zraniono  
p rzyb yłą do niej znajomą Marję he- 
si.yxyło.

Oto ustalono, że niejaki Jan Krzacz- 
kowrki, m iejscow y opryszek, którego  
b ra ta  uw ięziono pod zarzuitem zamor­
dowania Żnrawieckięj, n a kilka dni 
przed m orderstw em  rodziny H ansów  
opnścił więzienie, gdzie odsied^al rok 
za popełnienie kradzieży n Hajusów. Po 
pow rocie do domu K rzaeżkow ski spot- 
kaw sży n a  ulicy H ansow ą, k tóra  spo­
w odow ała w ó w czas jego airesztowa-

N A D E S Ł A N E .

SPECJALISTA CHORÓB SKÓRNYCH 
I WENERYCZNYCH

Dr. &.AUTE3 3 TF.JN
Lwów, Sybstnaka 37, (róg S iwackiego' 
Leczenie włosów, plam, znamion, elektro­

liza. lnmca kwarcowi. 7091-tO

Podzięk -> wanie.
JW . Panom Lekarzom Kliniki chorób 

dziecięcych Uniwersytetu lwowskiego za 
wylecz-anif dziecka z itak ciężkiej choroby, a 
specjalnie str. asystentów p. dr. A. Ohwa- 
łihogow|ilaęią!E który tak sumiennie zajął 
się leczeniom, składają serdeczne „Bóg za­
piać!" 444G

Stecyazrnowie.

Za spokój duszy ś. »
TADEUSZA W ILLNERA  

odbędzie się Msza iw. w kościele sw. 
Elżbiety w piątek, dnia 25. maja, o godzi­
nie 8.30, na którą zapraszam Krewnych, 
Przyjaciół i znajomych. 4-485

_____________MATKA.

Podziękowanie.
W bezgranicznym bóln z powoda tra­

gicznej śmierci i j a a  mego, śp. Tademeza, 
doznałam tak wiele pomoc-1 moralnej i 
ws, óljznoia, że nie je^em w możności 
ka Lema z osobna w yn «ić ewoj wdzięcz­
ności. Tą więc drogą składam serdeczna 
„Bóg zapłnól" przedewszystkiem P. P, Le­
karzom, którzy .zaprowadzili operację, a 
w - “cz—r lnoścd j . prol drowi Tadeuszowi 
Ostrów akicmu. p- Dyrektorowi nr. Andrze­
jowi Poboreckier*n, P- drowi J-kóbowi Sel- 
zerowi, tudzież tym, którsy o,Hali ostatnią 
poslngę memu przed ” szesnib zgasłeran 
dziecku: k-i. prof. A. Jonga sowi, ks. k*. keta- 
chetom Sokołowskiemu i Kmicie; p. Pre­
zydentowi I. Dembowskiemu) p> (trawi Ty- 
tnsuwi Zajączkowskiemu, !>• dror-i Tadeu­
szowi Kowara yko">i, d-rrektoiowi p. Szuj- 
skiemn i Gronn Nanci-ycielsLiemu III-go 
g mnazjum, Kolegon śp. Zmarłego i wszyst­
kim Przyjaciołom i Znajomym. 4486 

NÓ.TALJA WILLNLROWA.
We Lwowie, dnia 24. maja 1928.

nie, odezwa?' s ię  do n ie j: „To wy jesz­
cze żyjecie, wkrótce bąda&e wato ko­
niec".

Istotnie w  kilka dna pomnej Krzacz- 
kowski wespół ze swejemi siostrami 
WikJtorją i Marją wtargnął po północy 
do mieszkania Hansów i tam we trójkę 
dokonali oni tej beadjal|teięj zbrodni.

(— ) W czoraj rano cały Stryj z oko­
licą został zalaiiiiowany wica ią o 
zuchwałym napadzie uzbrojonych w  
rewolwery bandytów w pociągu osobo­
wym, zdążającym z Mikołajowa nad 
Dnieśttem do Stryja. W iadom ość ta  
w yw ołała łatwo zrozumiałe porusze­
nie.

Oto z powodu przypadającego w e  
czw arlek  św ięta gr. k at., larg  w  Stryju, 
n a który zjażdżają się z dalekich naw et 
okolic tłum nie k upcy i h and larze, od­
b yć się m iał w e środę. W  dniu tym  po­
ciągi zd ążające do Stryja Były prze-

Lwówv 24. m aja.
C— )■ W czorajszy  nasz artyk u ł o 

wybuchow ej dem onstracji .m ieszkań­
ców  dzielnicy gródeckiej w  zw iązku  
z rozpoczęciem  budow y m iejsca  u stę­
powego. w ogi odzie kość: c ła  św. E lż ­
biety, został skonfiskowany. W  a rty ­
kule tym  d.T ńrny jedynie w y ra z  n a­
strojom ludności d zieln icy j gródeckiej, 
którą ten krak czynników  m iejskich  
do głębi pumszył i zranił jej uczucia 
religijn*.

Obecnie tylko spraw ozdaw czo 0- 
mówimy wypadki, które ro zegrały  się 
przedw czoraj w ieczorem  n a  pl. Bil- 
ezewskiego. Rano w  ogrodzie kościel­
nym  zjawili się dwaj architekci w  to­
warzystwie proboszcza ks. Sigmunda i 
w ym ierzyli z a  zgodą jego jako gospo­
darza ogmdu parafjalnego, m iejsce  
pod budowę ustępu, koniecznego w o­
bec przew idzianego licznego zjazdu  
ludności z  okezji K ongresu E u ch a ry ­
stycznego.

W ybrano w łaśn ie to m iejsce u  w y- 
. lotu ul. L eon a Sapiehy* i Szeptyckich, 

gdzie, jakby n a  ironię, u staw ion a jest 
tablica z napisem: „Ogród ten poleca 
się opieer P. T. Publiczności". W idocz­
nie ani K siądz proboszcz, ani przybyli 
arch itek ci nie zauważyli napisu tego, 
gdyż dopuścili do zdew astow ania zn acz  
ncj częśc : z trudem  zasianego tra w ą  0- 
grodiu. W krótce przybyli robotnicy i roz 
poczęli kopać ziem ię, a niebaw em  przy  
w ieziono m aterjały  budow lane i przed  

» w ieczorem  ustaw iono rusztow ania.

stw r Krały czynny n dział obie Krzacz- 
kowskie.

W yk rycie  spraw ców  potwornej 
rzezi na rodzinie H ansów  przylote zo­
stało p rzez Salą ludność I Din ow a z u- 
*-żuciem nlgi i a  w yrazam i u znan ia  
dla spraw ności policji. Zbrodniarzy od­
stawiono do sądu okręgowego w e Lw o-

pełnione podróżnym i, zaopatrzonym i 
w  gotówkę i produkty.

N ieznani n a  razie  z nazw iska  

trzej bandyci 
postanow ili w  dniu tym  aokonać n a ­
padu i dobrze się obłow ić. Gdy p rze­
pełniony pociąg osobowy n r. 1743  w y­
jechał ze stacji Piaseczna, nagle w  je­
dnym  z w agonów  III kl. aow stali a  
miejsc trzej mężczyźni i  wydobywszy 
rewolwery, skierowali je do podróżnych, 
żądając pieniędzy i kosztowności. W  tej 
sam ej chw ili n a  szczęście  

wszedł kundnkiur,
’ n a  którego widok podróżni nabrali od-

W idok Toibotników zajętych  tego ro ­
dzaju robotą w ogrodzie kościelnym  
zwabił ciekawyen paraijaii, którzy do­
w iedzieli się niebaw em , jaki jest cel tej 
roboty. Ł atw o sobie w yobrazić, jakiem 
zawrzeli obniżeniem, zwłaszcza, że 
najbliższa okolica kościoła im. Elżbie­
ty cbfitnje w  moc wolnego terenu, na 
którym można było ów ustęp posta­
wić.

Pod wieczór zebrały się tłumy ludzi, 
które głośno dawały wyraz swemu obu­
rzeniu, a wreszcie na hasło z tłumu 
młodzież rzuciła sic na rozpoczętą bu­
dowę i w mgnieniu oka całe rusztowa­
nie rozniosła. Wówczas dopiero władze 
policyjne wysłały dwóch posterunko­
wych, którzy zresztą nie m ieli powodu 
do interw encji, gdyż parafianie nic do. 
puszczali się pozatem Ładnych ekscesów.

Przez cały dzień w czorajszy jeszcze 
obok m iejsca, które usiłowano sprofano­
wać, gromadziły się tłumy parafjau ko­
ścioła św. Elżbiety, kom entując postępek 
odpowiednich czynników. Dla zilustrowa 
nia  nastro ju  ludności dzielnicy gródec­
k ie j świadczy fakt naocznie zaobserwo­
wany, że kilki: poważnych obywateli (c . 
meryt. kolejarzy) na widok roboty tej 
zapłakało, w ten sposób d a jąr wyraz 
swego protestu.

W  ciągu dnia wczorajszego przerwa­
nej roboty już nic kontynuowano i —  
ja k  się dowiadujemy —  ów pawilonik 
zbudowany zostanie w innem miejscu 

poza obrębem ogrodu parafjalnego

błotne źróidla 67“ C, Kuracja daje nadzwy­
czajne wyniki przez wydzielanie chorobo­
wych składników przy reumatyzmie, 
ischias, podagrze, chorobaca Koniecych- 
Pierwszorzędne pomieszczenie w Thermia- 
Palacn (naturalne kąpiele błotne w domu). 
Dobre hotele mieszczańskie z utrzyma­
niem. Wspaniale położenie nad rzeką kar­
packą Waag. Kąpiele słoneczne, park na­

turalny, spacery na plaży, tenmis. 
Informacje .osobiście: Apteka Mikolascha, 
pisemnie: Binro Piszczany dla Polski,

Cieszyn. 3340-9

w agi 1 podnieśli ogromny Irrayk. T eraz  
z .kolei b and yci p rzestraszyli się i po- 
rwawffisy mandoliny i kilka złotych.
zrab ow an ych  jednem u z jad ący ch , rzu ­
cili s ię  do ucieczki. ty

R ozpoczął isię pościg (taki, jaki czę­
sto 'widujemy w aw an tu rn iczych  fil­
m ach . Rabusie bowiem pocięli uciekać 

z wagonu do wagonu, 
aż w reszcie na ostatniej platform ie 0- 
bok parow ozu zaitr^ymali się i zamka w 
szy drzwi, rewolwerami giozili każde- 
mu, fttobj chmał je otworzyć. Dopiero 
na s tacji Biloza WoMca, gdy pociąg za­
trz y m a ł się, bandyci szy* zeskoczyli
z platformy i rzucili się do ucieczki w  
głąb lasów, pułożon/ch obok stacji. 
Zaw iadom ione w ładze policyjne za rz ą ­
dziły za  b and ytam i pościg.

Krakowska parka 
bandycka
ujęta w  Rohatynie.

Lw ów , w m aju.
( —)  Policja państw ow a w Ro­

hatynie wyśledziła ukryw ającego  
■się groźnego bandytę Feliksa M a­
kułę rodem  z Mogiły, zam ieszkałe­
go w Krakowie. Makuła poszuki­
w any przez krakow skie władze są­
dowe, dla zatarcia śladów prze­
siedlił się do Rohatyna pod pseu­
donim em  „b .arośc;arf‘' w raz źe 
sw eją narzeczoną M. W digotów ną  
i 'tu czuł isię bezpieczny, jednak  
dzięki czujności i sprawności n a­
szej P. P . w Rohatynie, cieszył się 
wolnością niedługo. Post. Karcze* 
wicz i st. post. W alkcw ski ujęli 
bandycką parkę i m ieli odstawić 
ją  do K rakow a. Przy nakładaniu  
kajdanków  W iligołow na targnęła 
się na post. M auera, gryząc go w 
paJlec tak groźnie, ęc  m isiąnp  w zy­
w ać pom ocy lekarskiej. W ooec Le­
go parkę przytrzym ano aż do prze­
prow adzenia śledztwa, poezem 0 - 
bojc zośtaną odstawieni do sądu 
okr. w  Brzeżanach, zaś pp od b y ciu  
k ary  przetransporlow ani do K ra ; 
kowai
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siażdy powinien zosslaó 
członiiiem L. 0. P.

Ja k  ustalono; w sa m y m  akcie, monder- wie

z o !  reimiueroini w
« isociąilu pod Stryjem.

T R M I OPRYSziKOWIE PPD GROZĄ REW O LW ER Ó W  USIŁOW ALI OGRABIĆ PODriÓŻNYUH. —  IS01E KI­
NO W Y POŚCIG PRZEZ GAŁY POCIĄG. —  BANDYCI ZDOŁALI ZESTOCZYĆ I UMKNĄĆ DO LASU.

Lwów, 24. m aja.

I M  m  f ó M  Si. W ;
.idniosie poiadany skutek.

ZANIECHANO „EUDO W LI", KTÓRA W Y W O ŁA ŁA  ŻYW IO ŁO W Y PRO­
TEST TŁUMU.
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CO MÓWI NEMO,

B R A T K I .
Hej! aksam itni się bratkow y łan
Pod m ojem  Oknem, na tle biały en ścian,
Jest wśród ogródka sw ym  odrębnym iw lhlcm ; 
B ajką, kolorem, pieśnią, arc m atem .

Ciągle' odkryw am  w  nim  jakowy® cud,
Nowe mroki, itiew ldziane wprzód 
I gdy nad grządką oczy swe pochyla 
oposirzegam tyle i rozum ,em  tyle.

Popatrz uw ażnie i w  swej duczy zw aż: 
W szak każdy bratek m ą odrębną tw arz  
I m alow any jest na inny sposób.
I przypom ina tyle znanych osób.

-Jeden jest dobry i patrzy  przez Izy,
Drugi skrzyw iony, podstępny i zły,
Jeden dziewczyny tw ojej w ciela dąsy,
Bi ligi m a bródkę i podkrętne w ąsy.

A ten bez żadnych r\ sunków na tle 
Jest taki sm utny dziś jak  serce twe.
Roju pszczelnego słodyczą nie darzy  
i  już za słońcem nie obraca tw arzy.

Z dnia.
JAK SIĘ  WAM PODOBA?

W obec konfiskaty wczorajszego 
num eru powtarzamy poniższy arty­
kuł ze wzglądu na żywe zaintereso­
wanie, ja k ie  poruszana w nim  spra­
wa budzi w naszem mieście, (Red.)

Lwów, 24, maja- 
. I Stara. jak świalt anegdota angielska o- 
powiada, 'ćr pewnym-' dżentelmenie, co to 
spofijrzagł leżącego w londyjjKiem  biocie 
sniwerena. Usiłuje go podnieść, ale mo­
dela, ^tawia t-pór, jakby ją  przykuto do 
ziemi. W reszcie używszy całego, wysiłku 
wyciąga wraz z suwerenem rękę ludzką, 
a. potem —  drogiego dżentelmena. W za­
jemne przedstawienie i  następujący dja­
to*:

Dżentelmen nr. I .:  Cóż za straszliwe 
bioto maimy w tym Londynie!

Dżentelmen nr, II.: To jeszcze nic, bo 
ją  sfeutem na dJchu dyliżansu, który za­
padł się ta razem z podróżnymi-

Mut-atte mutaindis pódotay (kłopot ma­
my z ro- Ignacem Jaegerem. Zaczęło się 
skromnie, od wzmianki- rzuconej mimo­
chodem, 3j ciąg aab zy  jest nieustającą se- 
rją  coraz dziwniejszych odkryć.

Ruszyliśmy mrowisko- 'Niema dnia, 
aby nie zgłaszał się ktoś- ż Łowami szcze­
gółami o życiu i  czynach tego laminaiM  
Rady Przybocznej- Jest tego spora teka, 
a informatorów nie brak. I na pochwal e 
Lwowa krzeba zaznaczyć-, te -n ie  są to łu 
jizie, m ający z p. Jaegerem niewyrównane 
(pora,diunki. lub w ogóle pcrwody do szko­
dzenia mu. Pzagna zwycięstwa prawdy i 
dobrej oprawy; w ia ta * zbyt: dużo, aby im 
sumienie pozwoliło milczeć.

•Osobiście dość mamy tych miepacfcną- 
cyich iisto ry i i - je ś l i  udzielamy mn-.miej­
sca, czynimy to w przekonaniu, te  może 
w teui sposób dorzucimy cegiełkę do 
-gmachu, któremu -na imię: zdrowie spo­
łeczne-

•Dla: ilustracji działalność! naszego
,,wielce zasłużonego i  poważnego obywa­
tela" podajemy dziś jeden tylko fakt, ale 
wymowny. Oto na Krótko przed ostatnie - 
mi wyborami sejmowemi wystosowana, zo­
stała d« Zarządu gminy lwowskiej zbioro­
wa oie rta w sprawie dostawy litografowa- 
nyrh jusów wynorcsych- Ofertę tę pod­
pisały na podstawie, wzajemnego porozu­
mienia firmy: Ksiąiżnica-Allas, Karpalit,
-Czajkowski, Itegeaus, AindTejszyn —  i Igna 
cy Jąeger- Cesnę ofertową miano ustalić na 
■1,2 gr. od arkusza, jednak p. Jaeger, uwa­
żając, że „należy wyzyskać koniunkturę", 
przeforsował podwyższenie -ceny na 26 gr. 
Ofenta została wysłana, ale nie została 
przyjęta. Bo cóż się okazało? Oto równo­
legle do oferty wspólne; wniósł w sekre­
cie p Jaeger ofertę własną, w  której obni­
żki przez siebie wyśrubowaną cenę do 
22 gr., a ponadto wykorzystując swe wpły­
wy —  dostawę zdobył. In n i ' oferenci zo­
stali skwitowani rzueonemi -z łaski odpad­
kami,

W ■ świetle tego przykładu jaśnieje

„kryształowy ‘ charakter p. Jatge.a z 
dwóch stron. P-rzede-wiszystkiem widzimy 
tu _ezłon(ka Rady Przytoo»Si»j w charakte­
rze dostawcy miejskiego, rzecz, prawnie 
niedopuszczalną i słusznie wypominaną 
■niejstóryan członkom poprzedniej roiwezm- 
itacji gminnej. Ponadto zaś w tym przykła­
dzie —  dodajmy jednym z wielu — wy­
stęp u ją  „etyka kupiecka" i „solidność“ p. 
J .  w zupełnie klasyczńych barwach.

Możliwej łże U niektórych ten „zręcz­
ny tric-k" p. Jaegeira budzi podziw i za­
zdrość, ale .na pociechę trzeba dodać, że 
więcej jest takich, którzy reagują na po­
dobne „metody" „efenionego przemysłow­
ca" wstrętem i obrzydzeniem. Co do nas 
—  pozostawiamy zagadnienie zdrowc-joik 
sądowi Czytelników-

Z TEATRU.
SUKCESY ARTYSTYCZNE  

LW O  WIANKI.

P. Helena Hatacińsika święci w 
Krakowie t  iuimfy w  roli Judyty

w  jjKsięduu M a tiń “.
, Lw ów , w  m a ju .  

( H )  O b e tn ie  w z n o w io n o  w  le a -  
tr z e  k r a k o w s k im  z  bardzo w iei- 
kiem powodzeniem g e n ja ln y  d r a ­
m a t  m is t y c z n y  S ło w a c k ie g o  „Księ­
d z a  M arka“, g ra n y  ró w n ie ż ,  w  p o ­
p r z e d n im  se zon ie  'te a t ra ln y m  we

L w o w ie .  W ie lk ie  t r iu m f y  (św ięc iła  
w  t y m  p o e m a c ie  d r a m a t y c z n y m  p. 
Helena Hałacińsłm w  r o l i  J u d y t y ,  
k re o w a n e j z re s z tą  ś w ie tn ie  na sce ­
n ie  ' lw o w s k ie j  p rz e z  p„ Leon ję Gar- 
Wińsfeą,

-P ra s a . k r a k o w s k a  n ie  s z c zę d z i p . 
H ą ta c iń s k ie j  w yrazów  gorącego u- 
zuaiida. I ta k  p. Pochm arski p is z e  
w  „ N o w e j ® e fo rm ie “ : „ W ła ś c iw y
a r ty s tc e  ty p  h e r o in y  z n a la z ł  w t r j  
r o l i  w spaniały wy-raiz. A c o  n a j ­
w a ż n ie js z e  —  J u d y ta  p . H a ła e ih -  
s k ie j  fa s c y n o w a ła  i  bujnoacią u -  
rody i w e w n ę tr z n ie  z r ó ż n ic z k o w a ­
ną  a  (bogatą grą. imziić —  p o p rze z  
tk l iw o ś ć ,  m ś c iw o ś ć , e g za lta c ję , a ż  
do  m o d l it e w n y c h  to n ó w  —  a  także  
doslkonalą harm onją słowa ja k o  
w y r a z u  d u s z y ., .1'. W  „Glosie N a -  
rodu“ -zaś c z y t a m y  -w r e c e n z j i p . 
Szukiew kza: „ W id z ia łe m  w  le j
r o l i  Siemaszkową, W ysocką i  śp. 
1 uszczJcicwicz-Gallową. T a  o s ta ­
tn ia  b y ła  ś w ie tn a . P .  H a la c iń s k a  
p r z e z w y c ię ż y ła  je j  J u d y tę . N ie ty i lk o  
k ra s ą , k t ó ia  n ie  je s t  z a s łu g ą  a r ­
ty s tk i,  le c z  interpretacją- B y ć  ra s o ­
w ą , m ś c iw ą  iz r a e l it k ą ,  a  p rz e z  
p o d ś w ia d o m ą  p~acę. d u c h a  p r z e r o ­
d z ić  s ię  w  p ia s tu n k ę  w s ze ch p rze  - 
ib a c za ją ce j m iło ś c i,  p r z y lg n ą ć ; u s t a ­
m i  d o  b u tó w  ig o im a  i u w ie lb ić  go, 
a  p o te m  g o  p r z e k lą ć ,  i 'ta k  p r z e r z u ­
c a ją c  s ię  p a r o k r o t n ie  w  o tc h ła ń  
n a js p r z e c z n ie js z y c h  u c z u ć , -nie u le c  
ro z s z c z e p ie n iu  a r t y s t y c z n e j  jaź~.i, 
n a  tc  trzeiba imelada intuicji i  opa­
now ania środków ekspresji sceni- 
canej...“

A w ię c  su k c e s  is to tn ie  pierwszo­
rzędny, z  k tó re g o  p . llałacińska  
m o że  być dum ną.

Horbaty mordercą.
Lwów, 2d. maja.

(— ).. P r z e fe c z o ra j  w ieczo rom  . w  
cza s ie  w ese la , odbyw ającego się w  
donrn D m y tra  P u c yw ia ta  w  C ze rw o - 
w ic , pow , So ka l, M ic h a ł H o rbaty  w ra z  
z  k i lk u  jeszcze tow a rzyszam i, m ając 
p o ra ch u n k i z  obecnym  na tem  w ese lu  
Iw anem  Fedew iczem , zada ł m u  ra n y  
ostre-nf n arzędz iem  w  głowę-, tak,"*® iż  
Fedew icz  zm arł. Sp raw ce  m orderstw a, 
o raz w sp ó łw in n ych  w  tej żb rod n i are­
sztowano.

o-------
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Tancerka Faragfia
den, -daleko, na przystani,, njiopodal 

od L., owego czarującego 'm iasteczka porto­
wego na w l i m u  'oceanu Spokojnego stal 
wojenny okręt „Bussard" z zarzuconą ko­
twicą.

Biały statek malo-w-mljo się znaczył 
-na ciomno-hłękiŁnam tle kopuły niebie­
skiej u góry i ziełonkawo-jpolydkującej ta­
fli morskiej u dołu- Drobinę, pianą pokryte 
grzbiety fal, raz -po raz wynurzające się 
z ponad powierzchni wuctnejn muskały 
-zlekka, jakby żartobliwie, dziób okrętu. 
Ca:lość tchnęła spokojem, pełnym barw 
j  żyoia..

Bezpośrednio r miAl po jasnym diiiu 
ciemna .noc zapad®, św iatła rozbłysły. 
Niewielki biały okręt wojenny stal —  bly- 
azcząeeimi oczyma w mroki patrząc, zwol­
na się kręcąc, ja!k®d'yby po-dzi.-am ĴLinmi 
-potęgami w rudi wprawiany — na straży 
mia-ste-zfta, -L.

Jasno oświetlony był również gmach 
fcluhjwy. PrzyAłnm-knie -dźwięki mu?yki 
ibram-iał, -jak zaczarowane w wonnej, cie­
płej, dziwy nad dżin a-nii obiecującej i 
-zwodniczej nocy podzwrotn-i-k-owei, co łu­
dzi, wabi, -przeistacza — -bezcielesna, a. cu- 
dow-nemi, ndeznanemi tonami wypełniają­
ca jakby po-wieitrze wokoło.

Wszystko: ziemia, domy, krzewy na­
wet dyszały jes-zcze żarem upalnego dnia,

wchłaniając w siebie chłód, płynący z mo­
rza ku miastu.

Klub szykował się na przyjęcie gości: 
oczekiwano bowiem oficerów z wufcftne- 
•go dk-rętu, na których cześć -urządzano u- 
roczyslą ucztę, wira-z z huczni zaŁa-wą.

Zbyt c-zęśto, niestety', korzystają w Jg.pd 
■zwrotn:'kowycli miastach z każ-d-fej sposob­
ności do urządzania -festynów. Witają, ra­
dośnie - każdą madarza-jacą. się o-kaizję do 
przerwania monalonui oodzi-ennego dnia.

Tym razem jednak święto-,-było w yjąt­
kowe,'' osobliwe: o-bcll-Jo-dzo-no zw*-ęięakie
stlPimienie powstania, które się znowu da­
ło zauważyć czasu żniw „miama", a jed­
nocześnie żegnać miano oficerów „Bus- 
sai-d‘a,“,' zamicrza-rapych z okrę.tcan swym 
■opuście wody fro-pik-alno, by powrócić po 
trzyletniej nieobecności do Europy,

Eu-ropa! -Ojczyzna! Pow itanie!
Te,"-trzy. słowa wyczarowywały najm il­

sze obrazy przed wzrokiem, budząc wiecz­
n ie tłuimione uczucia nostalgii i- -tęsknoty 
za krajem' i rodziną-

-N-a iarasi-e przed -klubem Stały już -w y- 
-god-ne krzesła i niski®,, stoły z whisky i 
brandy w słamiankSch- Czarni lokaje --\v 
swych białydi, długich ,,'kunzu" i białych 
-czapkach na -gło-waclh uwijali się gorliwie 
ne, w&zystkis strony. Świeczniki w ponso- 
wyidh i  -zielonych dbsło:nach--para'wani-kacli 
? papieru -staiy na biegnących wokoło- .ca­
łego -gmachu klubowego poręczach z suro­
wego drzewa, pociąign-ięte-go jakąś silnie 
pach-nąrą cieczą dla obrony przed szkodli­
wemu' tenmkami.

Kwitnące drzewa ole nndrewe wydziela­
ły subtelną woń, sto-jąc dla ozdoby w wiel­

kich kadziach, litóire przedtem s-l użyły do 
przew-ożonia -nafty, dz-ie za^pp-canflo-wane 
na piękny zielony kolor, grały uda-tnńirolę 

mónicaek kw-iaitowych.
Gdzieś, jakiś zegar wybił godzinę 9-tą, 

o której uroczystość m-iala się Tozpoę.zać. '' 
Od oferętu wajr-miego 'odbił mały żgTa- 

bny par-owiwi.* a  jed-n-ocześnijj wys-trzele- 
niem w-górę ognistych -rakiet dano znać, 
że goście opuścił, już okręt wojenny.

Bezszelestnie sunęła łódź parowa, po 
czajnej toni, by iiiebawem przybić do bizo 
gu t-F-ż pi-.zed gmadliam klubowym.

Europejc-zycy, m-ieszka.jacy w. m iaste­
czku byli już zebrani, przywitano więc 
przybyłych giośnem ,,vivat“. ■Uroczystość 
izacp la  się -wosolo." Wypjfco" p o w ie ś  zaraz 
«|  Poczajt-ku i przy podniecających dźwię­
kach muzyki pito bez- pnzepwy późno w 
nou whisky t  sodą, brandy,’ a nawet sekt 
ztszyibko wypróznianyc-n szfelanek-

Nagle jeden z tmłodyich ludtei, asesor, 
zapytał, czy zabrani widżieli murzynkę 
F«ra*hę ze wsi sąjsiedn-iej tak cudownie 
tańczącą. Zaprzeczono gremialnie, dopytu­
jąc się ciek&t.ie, jakim sposobem młody 
awŁor (raf,ił na, ślad !anr.e.r!-;i.

Ohydnie bruta;Wty wyraz, twarzy 2e~ 
szpecił mile przedtem -dblicze młodzieńca, 
kiedy opowiada! o łspo-fckapiu swem na szo- 
* ie  podczas jednego zo swych objazdów 
sądowych -ze starym murzynem i ową mło 
dą murzynką

Sta.ry konał nieprzytomnie, podczas 
kiedy młoda jego towarzyszka zdawała, się 
rozpaczać, co nie jest we zwyczaju ,u mu­
rzynów-. Tak przynajmniej młody asesor 
twierdził.

Wyjątkową urodą ćiz.ewćzęcia' otónfóny 
upr-awadzil ją  -ze sapą, niezupełnie zgodnie 
z jej wolą coprawda. Ale nic robiłOo-biu 
Z tem żadnych skrupułów.

Far-aigna mieszkała w wios-ce pobliskiej 
samotn-ie, -zarabiając na swe utrzymanie 
tańcem podczas uroczystości, urządzanych 
przez murzynów i Ind-jan. Tańczyła bo­
wiem jak skończona artystka.

Opowiadanie asesora- amącito wesoły 
nastrój gości klubowych- Trzeźwiejsi potę­
piali jego postępek; większość mężczyzn 
jednak, podniecona alkoholem ora,z ekscy­
tującą nerwy i  zsmyeły mu-zyką zapeałnę- 
la ujrzeć tę piękną murzynkę tańczącą-

Daremnie rozsądinieósi ostrzegali, że nie 
należy murzynów drażnić, że me godzi się 
dziewczę po nocy sprowadzać po to tyS-io, 
doy łe j tańcowi się przyjrzeć. Ni» zważa­
jąc na przestrogi posłamo kilku boys po 
lancarkę.

W  i  iespełna, godzinę biesiadnicy ujrżeli 
w blaskach księżyca zbliża jący się mały 
orszak: byli to boys z opn srającą się im 
-n-ajwidoczmiej d-ziewczyną pośrodku. Do­
strzegłszy wśród . zeb,anych tego_ btói y ją. 
zibeszt z-eścił, nieŁawistnem spojrzeniem 
przez jedno mgnienie oka, objęła jego po­
stać.

Asesor nie przecedził: proporojonał-
ność jaj członków, czairne, jak jedwab, 
miękkie włosy', kołyszące się zmysłowe 
ruchy, fanatyczny płomień w żarzących 
się, dlugdemi jedwabistemi rzęsaimi" ocie­
nionych oczach oraz wąskte delikatne 
stopy, co się zdawały zaled-wie ziemi do­
tykać, czyniły z tancerki Faraghy istne 
arcydzieło n a tu ry .'
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Skończyć z szalbierstwem
„a a ra tó r tręcznoćcP!

„SAJAZZO” BJD ZI 2YŁSĘ  H AZAR D U I W 1DZ1LRA BIEL ASOM OSTATNIE GROSZE. —  CO NA TO KOMPE-

Lwów. 24. maja.
C— ). O d  c lłuża fcgo ju ż  . cza su  m ie ­

szkań cy  L w o w a  są. św ia d k a m i niesły­
chanych orgji hazardu, ro zg ryw a ją ­
c y ch  się  w  kilkuset lokalach publicz­
nych w; naazem  m ieśc ie  p r z y  !. zw . a- 
paratach gry ^ ęczncscr pod n°zwą  
„Bajazzo", A p a ra ty  te 'um iesZozone 
w ilo ś c i k ilk u s e t  s^tuk w  p ie rw szo ­
rzędnych  lo k a la ch  k a w ia rn ia n y ch , we 
w s z y s tk ic h  n iem a l .szynkach, a. naw et 
w  zw y c za jn y ch  " z y n k a ch  i  k i lk u  k i ­
nach, są, formalnie c blęgane, głównie 
przez mrodzipr, k tó ra  m am iona  nad z ie ­
ją  w yg ra in ia  podw ójnej, potrójnej Ł po ­
czw ó rne j d taw k i, zgrywa się na grube 
nawę. Łwoły. Ja ko  p rz y k ła d  m ożem y 
■przytoczyć fak't', że onegdaj w  jednyiĄ  
z  szyn b rW  p r z y  u l, G ródeck ie j pew ien  
podm a jstrzy  p rzeg ra ł w  tak im  auto­
m ac ie  .

trz jfsta  k ilk a d id e s iiR  z ło tych ,
p rzeznaczonyc ih  n a  w yp ła tę , poczerń 
targnął s ię  n a  sw e życie.

N ie m a l w  ca łe j P o lsce  zupe łn ie  
s łu s zn ie  w ład ze  z a k a za ły  u m ie szc za ­
n ia . ty ch  operatów  i  k o rzy s tan ia  % 
n ich , w ych od zą c  zc s tanow iska , iż  
rzekom a „gira z rę c zn o śc i"  jest ,

n a jp o spo lits zym  hazardem . 
W y ją te k  pod  tym  w a n ad e m  S tanow i 
w o jew ództw o lw o w sk ie , które z e zw o li­
ło  n ie ja k iem u  L a u fe ro w i n a  u m ie sz ­
c zen ie  ty ch  apara tów  w e  Lw ow ie , u- 
d z ie liw s zy  lic e n c j i B ra tn ie j Pom ocy  
Z w ią zku i L eg ion is tów , k tó ra  iza l ic e n ­
cję  ow ą  o trzym u je  od p. Jtaufera jfftJŚ 
miesięczny *ycodH. " Z B y te c in cm  jest 
dodawać, ż e ' trycza łt te n  n ie  s to i w  
żadnym i stosunku  do fan ta s ty c zn y ch  
T jiroat dochodów , któ re  osiąga tym  a- 
pa ratem  p. L au fe r, c z y  też k to  in n y .

R o zum iem y  dobrze, że  w o jew ództw o 
zamieTzałc p rze z  u d z ie le n ie  tej lic e n c j i 
przyjść z  pomocą Bratniej Pomocy 
Związku Legionistów, u w a ża m y  jednak, 
że fo rm a  tej- pom ocy jest w  wysokim 
rtojmin

niemoralna,
gdyż w konsekwencji, m ożnaby również  
BlegaJozoiwać gxę w  „feruło" lu b  „n a-

Mężczyźni, porjyaińl jej urodą. oniemieli. 
narazić. 'Po chwili jednak kazano jej tań­
czyć.

Na ■■ schodach pEsykpcnięty,.. mały gar- 
baty murzynek uiderzyl w  struny jakiegoś 
j.nślurmtńiu! wydobywając zeń smutną, 
jękliwą melodje.

Członki tancerki jSkgdyby s i ę 1 nagle 
ocknęły, ze znużenia- Ciało- się wydłużyło. 
Niewidzialna ięca jęły unosić, opuszczać 
i wyginać gibką, od ziemi niby oderwaną 
,istote, ‘ '

. Faragha tańczyła i tańczyła, tańcząc 
■zbiegła ze schodów i znikła w ogrodzie 
wraz ze swoim garbatym murzynkiem.

Europejczycy, ' olaniem i oszołomieni 
siedzieli jak wryci. Jeden z nich tylko za 
[tancerką podążył.

Noc ustępowała: powoli przed brza­
skiem poranka- Glosy budzącego sie dnia 
(przypomniały Europejczykom, że pora za 
kończyć /aibawe-

Parowiec 'pomknął ku. upiornie lśniące­
mu okrętowi wojennemu,'który niebawem 
wyruszył w drogę powrotną.

W gmachu klubowym zaległa' głęboka, 
cisza. Nic już nie przypominało nocnej 
hulanki-

Młody asesor tymczasem, przez żmiję 
pkączopy, leżał martwy przed pustą chatą 
■wioski murzyńskiej- M-ial wyraz śmiertel­
nego przerażenia w szeroko rozwartych 
źrenicach.
, Tancerka Faragha (,,Tajemnica") zni­
kła wraz ze swym ułomnym murzynkiem 
'na zsimąe, Tłum. F. M.

TENYNE W ŁADZE  f
sz© wasze,-’ M . p rzez odpowiednie opo­
datkow anie n a rzecz jakiejś organ i­
zacji.

Jak  się. dow iadujem y, w łaśnie p rzed ­
w czoraj w Jarosław iu , gdzie rów nież 
um ieszczono autom aty takie, przy kió- 

pWjjh zgryw ała  'się m łodzież, zabierając  
rodzicom  ostatnio n ieraz  grosze, n a ­
czelnik miejscowego urzędu akicyz i ru n  
nopoli

zarządzi! opieczętowanie 
tych aparatów, a decyzją w  tej spaw ie  
wydać ma Dyrekcja Loferjl Państwo­
wych w  Warszawie. Trudno zrozu­
m ieć, żo pow ołana in sty tu cja  we L w o­
w ie, a  m ianow icie urząd akcyz i mo­
nopoli nie w ględnął dotąd w  tę  sprawę',, 
i nie położył swego veła . Rów nież m u ­

sim y w yrazić zdziw ienie, że .p. kom. 
Strzelecki ze sw ej strony bardzo po­
chopnie zgodził się na oprawianie ha­
zardu, za co zresztą owo jirzedsiębior* 
siwo rów nież' opodatkow ał n a  rzecz  
'Magfelral-u.

T uszym y, że kom petentne czynniki 
w interesie pnbliosuym zrewidują swój 
stosunek do przbdsiębiorcy tych auto­
matów, rujnujących i niszczących u aj-, 
biedniejsze rzesze.

Dochody p, Luufcra > Ski sięgają 
setek tysięcy złotych, 

czego dowodem jest fakt, żc wymienionej 
tH a B siębiorstwo urządziło sobie wspa­
niale biura przy ud. Kościuszki, ponadto-” 
funkcjonarjusze jego prowadzą prawdzi­
wie magnacki Iryb życia. Charaktery­

stycznym jest również fakt, że niektóre ż 
automatów, zwłaszcza 50 gr., urządzone 
s ą  w ten sposób, że fizyczną wprost

niemożliwością jest wygranie,

gdyż- kolce, po których biegnie kulka, są 
specjalnie porozchytanc tak, żc na k il­
kadziesiąt rdzy zaledwie raz lub dwa u- 
ch w jccn ie  kulki je s t możliwe. Prócz te . 
go w. raz ie  w iększej przegranej niem ożli­
wością wprost jest odegranie przegranej 
sumy, gdyż po zapełnieniu szyny aparatu 
wrzucone pieniądze lecą wprost do pu­
szki, Gdyby graczowi —  co jest zresztą 
wprost niemożliwe —  udaio się -wypróż­
nić całą szynę, odegra zaledwie kilka 
złotych, reszta zaś przepada, gdyż wła­
ściciel lokalu, w którym aparat jest 11. 
stawiony, oświadcza wówczas, że szyny 
świeżą m onetą napełnić nic może, gdyż 
aparat ten nic należy do niego i nic po. 
siada od niego klucza.

.We Lwowie dziennie przegrywają k il­
kanaście tysięcy złotych, dzięki czemu 
miasto zmieniło się w jedno wielkie 
Monte Cario. 1 ”  ę  t

m a m

Ostatni uiiflz pfemiiia
ROMANTYCZNY KRÓLIK INDIAŃSKI. —  WYCIECZKA DO EUROPY. — 

SZLACHETNA DUMA I MĘSKA ŚMIAŁOŚĆ PRZEKONAŃ. —  PIĘKNY

(L)o ry cin y  na stron ie I-sz e j).
Gdy Ang-us żenił SK 7 łMenderką,, li­
czył już wcale pokaźną liczbę latek, 
był buwtera nężc/yzmą 57-letuim. Mi­
mo to potrafił Herce- młodej i pięknej 
Europejki

rozpłomienię gorącem i trwałem 
uczuciem.

' Jeden z  współpracowników' -gazety 
holenderskiej „Nierwe Rotterdamsche 
CourantI,J spolkąfclFię przed-laty \v No­
wym Świeoie- z  ..Rumakiem Adićry- 
kąńskim” i opowiedział |©l.em w  swo- 
ILh impresjach, podróżniczych w  spo­
sób fascynujący .o ■ zwied/oui-u domu 
wodza, cza'rno'sk(TEfth y e -w s i indiań­
skiej Sanghnowaje, *w pobliżu Mon­
trealu.

Angu?. MunluurSfea-mioszkał we w s i ' 
skromny, niewielki domek w -az ze 
holenderską małżonką, Anną van

Noiwy Jork , w  m aju .
K I  HO Z m arł obecnie w" szpitalu,, Y i-  
cloria* -y  M onit Sal w  w ieku 7 9 -u lait 
Angus Montour, wródź u 11 dyjskf, zw any  
p rzez zi-dipków „Amerykańskim ' ru ­
m ak iem ” . Do k rain y wideznyck*.łowówć. 
p o d ą ży ła 'jed n a  z

n ajciek aw siy cL  i *• najbardziej 
rom an tycznych  postaci 

w śród naozeluiŁków „sześciu  Jiarodów ” , 
„A m erykański ru m a k " był Indjaiii- 

ne-m Lewi królewskiej i ,pochodził z ro ­
du starożytnego-, potrafił się- yjfednak 
przystosow ać, do s!!!j?-uńków dzisiej­
szych  w  A m eryce. Przedsięw ziął n a­
w et' w  sw oim  czasie  podróż do Europy
i  lu la j

zakochał się w  pięknej Hol&derce.
B iała  dziew czyna odw zajem niła jego 
uczńcie i Ig ó d a u a  się zostać jego zona.

urna 'landetia u orMctu.
W EITZ PIĘCIU STRZAŁAMI 

Lwów, 2 -i. m a ja .
. (— ). W czo ra jsze j n o cy  w B ro bo - 

b y czu  dokonany  zosta ł zam ach  m o r­
derczy, k t ó n  w  mieśme. w yw o ła ł w;iel- 
k ie  w ra żen ie . Miano-wic>ie o godz. 1 w  
nocy 23 -lc tn i E m il W e itz  .p ięciokrotn ie

CIĘŻKO R A N I SEGALA,
strzelił z ł^wol-weru do wakóba Segala, 
cięż-ko go ra n iąc . Segała odwieziono  
do szpitala, -zaś W rit$ a , który usiłow ał 
ńbi e dź ■  aro a m y -ą  no. fró w-odimńj js ąm a - 
ch u  m orderczego b y ła  zemsta. -Bliższe 
szczegóły są n a razie, nieznane.

M it  ticietiia z Mzkri.
SOKALSZCZYZNA TERENEM GRAPO W ANIA  OPRYSZKÓW. POLICJA 
ICH Ł O W I, A ONI W Y M Y K A JĄ  SIĘ PRZEZ KRATY WIĘZIENNE,, _  u- 

JEGIE CZTERECH MORDERCÓW GAJOWEGO.
Lwów. 24. m aja.

W  ósfa tn ich  lygudn id ch  na 
teren ie  pow ia tu  soka lsk iego ztfatrzył 
się szereg abrtrdni. P o lic ja , k tó ra  p ra ­
cuje z  ca lem ' pośw ięcen iem , n ie  jestt 
w  stan ie  opanow ać sytuacji. Z a zn a ­
c z y ć  na leży , 'żró w1 osta tn ich  cza sach  
Zdarzy ło  ' s ię  k i lk a  T u ż  w yp ad kó w  n- 
cieczki aresztowanych i odstawionych 
do sądu powiatowego w  Bełzie nie­
bezpiecznych oprywaków.

O becn ie  zriow u w  nocy  na  20 bm. 
z ą resztów  sądu w  B e łz ie  zbiegli nie­
bezpieczni bandyci, W aayf M a rtyn iu k , 
k tó ry  5 ra z y  ju ż odstaw iany  do w ię -

zipi.iia, 5 frazy zdołał zbiodz i J.111 Se* 
chy zwany „Szczur*1, Bandyci.ud -ma­
ją w iele zbrodni . n a  sum ieniu, a 
zbiegłszy obecnie znow u pńzęz długi 
c z a B  będą niepokoić -ludność. ba-lkij o-- 
kolic.y.

W  zw iązku z  moi djpstw em  pojielb- 
nionem 18. m a f  n-a osobie Kością Am- 
d-: nszi.zaka, poloiwego n a ■obsfea-rze 
d w o rsk im 'w  Leążćzatońiić, póHcja po­
w iatu sokdsPS-go ujęła s-pkawcó-w le­
go niordeirstwa, a to : M ikołaja Pana­
siuka, I li"y<: jaj Szeremetę, Iw an a Mar­
tyniuka, i Iródkii Panaisiuka z Bod-iaty- 
na w pow iecie soka lsb im .

ROMANS Z PIĘKNĄ HOLENDERKĄ. 
TYP RASOWEGO INDJANINA,

1

Oommelen, k lo la  podobnie, ja.k! 
ifrją.ż, odg ryw a ła  w  ż y c iu  cze rw onoskń - 
ry-di. wyb-ilną. ro lę .i c ie JR ifa  s ię  bardkó 
wielkifc jj  znaczeniem i niesłychaną po 
pnlarnoscią.' U dz ie lo no  jej nawćl, o fi­
c ja ln ie  godnęscf

kol iecepo wodza plemiemi;
Mohawków 

H o le jd eW d i. d z ie n n ik a rz  opisuje i«po*  
nująpą postać wodza, je-go sz lache tne  
ob licze  i  okazałą , pe łną  s iły  naturę. 
P an i v a n  DommoTan b y ła  to w ów czas 

bardzo piękna szatynka, 
o p rze ś lic zn y ch  b ru n a tn y ch  oczacl- 
nosząca z. dumą. oryginalny strój ko- 
biet indjanskiefa. W  m ałem , skrom nem  
m ie szkan ku  panow a ła  iście holender­
ska czystość.

. AmeryŁańjjk'.- ru m ak ”  ,-b-ył ostatn im  
potom kiem  długiej i dawnej dynagtfj 
wodzów licznego, daw n ie j i n ie zm ie rn ie  
-bogatego ..p le m ie n ia  ■: Mohawków. W  
charabl.er.ze gospodarza potrafi} łą c zy ć  

dumę królewską 
z nowoczesną uprzejmością i wielką 
gościnnością. M ó w ił św ie tn ie  po  an- 
gte isku, 3 ro zu m ia ł d ob izc  rów n ie ż  
jjzyk holendurąki )B''ł %k

iekoiątywnym typm rasowego 
Indianina, 

że -nieraz zw ra c a li się doń  m a la rze  Ts  
prośbą, b y  ze ch c ia ł im  pozować do 0- 
brazów. Jeszcze  ni.odawao p rze z  ś in ie r 
c ią  pozow a ł da* portretu, wyst-aw ionc- 
ga późn ie j av akadem ji sż tuk  płastybz'- 
nycb  w  M on lrea l.

W  osta tn ich  J a ta c h  ż y c ia  . m usia ł 
Angffś M onróu r p row ad z ić  życic bardzo 
skromne. W sku tek  n ieszczęś-liw ych spe 
k u la c y j stracił majatek i zarabiaj na 
życie pracą ciesielską. M iin o  to z  w ie l­
ką  pogodą, d u ch a  zn o s ił ten  sta rzec 
te przeciwności losu.

Jego męska duma i śmiałość prze­
konań na i'a ża |y  gu n ie ra z

v; końfiiki z białymi.
Pew nego raził- nawet m u s ia ł p rzez k i l ­
k a  m i-esięcy

siedzieć w więzieniu 
cz fgóyw ca le  Soiliie za ujm ę nie uw aża ł.

D um n y  Ind jan iń  c ią s z y ł si,ę wielką 
popularnością i szacunkiem nawet! 
swoich »rr*crwrików politycznych i 
rasowych- •
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Jak żył i tworzył Jack in.
POWSZECDNlti ZNAM Y DZIEŁA, A MAŁO 2YGIE GENIALNEGO AUTORA. —  ISTNIEJE BIOGRAFIA LONDONA, 
NAPISANA PRZEZ JEGO ŻONĘ. —  CZŁOWIEK, U KTÓREGO ŻYCIE PRZEDZIW NIE SPŁYW AŁO  W  JEDNĄ 
CAŁOŚC Z LITERATURĄ. —  „TRAMP" O TWÓRCZEJ PASJI. —  OSTATNIE BURZE ŻYCIA I PODRÓŻE. —  PO­

PIOŁY ŚWIETNEGO PISARZA SPOCZYWAJĄ W  GLEN ELLEN.

Lwón 24. m a ja . 
i(e)' K a ż d y  z  n a s  c z y ta ł p rzyn a jm n ie j 

„Z e w  -krw i", choćby  „M a r t in a  Edena " , 
„O p ow ie śc i m ó rz  po łudn iow ych '* , „P ra -  
iwo b ia łego c z ło w ie k a " . A  n a jp raw d o ­
podobniej —  w szy s tko  to i  jeszcze  w ię ­
cej, d z iw ią c  się w  duchu : że?też jeden 
c.4o, ien mógł nierylko tyle napisać, 
a le  ró w n ie ż  i  zaobserwować, zobaczyć 
zwiedzić, przeżyć!

Ja k im  b y ł  ten  człowiek-żywioł, ten 
o n ieposkrom ionej żąd zy  p o znan ia

„tramp",

k tó ry  ch w j ta ł n ia ja ku  n a  go rącym  u- 
^zymku ż y c ie  lu d z i od  oko iie  podb ie ­
gunow ych  po r ó w n ik ’

R zeoz  d z iw n a : n ian ią  ju ż  w  ję zyku  
po lsk im  kilkadziesiąt tomów przekła­
dów laicka Londona. A le  n ik t  d o ty ch ­
czas n ie  p o ku s ił s ię , aby

tężnej „A m e r ic a n  P re s s ; A sso c ia t io n ‘ , 
ab y  z  p la c u  bo ju  p is a ł korespondencje. 
N ie  doc iera  jednak  do połudn . A f r y k i.  
Z a trzym u je - s ię  w  L o n d yn ie , potem  
zw ied za  F ran c ję , N iem cy , W ło ch y . 
W ra ca  do A m e ry k i —  i  fo rm a ln ie  s y ­
p ie

książkami, jak z rękawa.
A le  rów nocześn ie  p suć się p oczyna  

w  p o ż y c iu  m ałżeń is ldem  Londona. Jegti 
temperament rozsadza małżeństwo, nie 
znou „świętego spokoju n domowego 
ogniska". S zu ka  pretekstu , ja k b y  się 
w ydostać... Oto: wojna rosyjsko-japoń­
ska. W ie lk i d z ie n n ik  k a l ifo rn ijs k i „S a n  
F ra n c is co  E x a m in e r “  wysyła Londona 
do Mandżurii, Ż o n a  w n os i o rozwód.* 
G dy  Ja c k  w ró c ił pod kon ie c  lu 0 4  —  

był już wolny; 
rozSrp® -zastał u d z ie lo n y  zaoczn ie .

D rug i r a z  że n i się z swą —  A  en u
typistką- Kupu je  ś lic zn ą , pos iad ło ść 
z iem ską  i  tu  znow u  o w łada  n im  go­
rączka pisarska. 'P isze po 20 godz in  na 
dobę. D ochody  są ju ż  tak  w ie lk ie , że w  
r, 1907 m oże w y ru s z y ć  w  podróż do ■ 
kp ła  św ia ta  na —  własnym jachcie. 
(„Żeg luga  n a  ja ch c ie  S t a r l i ' ) .  A le  i  tu  
n ie  p rze ryw a  p ra c y  Le ka rze  od ra ­
dzają  m u  tak iego p rzep racow an ia  się. 
N ic  n ie  w skó ra li. London  jest t ra w io ­
n y  w prost

pasją m«arską.
M śc i isię to o c zy w iś c ie  n iebaw em  

n a  jego zd row iu . W ted y  London  p o c zy ­
na się stocznie podniecać —  alkoho­
lem. P ije  i  —  p isze , P is ze  : —  p ije. 
(R e a lis ty c zn y  op is itago okresu mamy, 
w  pow ie śc i „John Barleycorn", pod 
którą, to n a zw ą  London  uosob ił deirńr--

n a  a lkoho lu , swego nieodstępnego to ­
w arzysza ).

N ic  m oże długo w y trz y m a ć  n a  ■wsi. 
Jeszcze  n ie  zw ie d z ił całego św ia ta . Je ­
szcze n ie  w id z ia ł w szystk iego ! N a  no­
w ym  ja ch c ie  opływa połndnawą Ame­
rykę, zw ied za  m oc k ra jów .

W  s ie rp n iu  1913 p o ża r 'n iszczy  
w ie jsk ie  „hom e" Londona . B y ł  to d la  
n iego

cios wprout tragiezry.
T e raz  za c zę ły  d e s tru k cy jn ą  sw ą  .pracę 
w  o rgan iźm ie  s k u tk i nadm iernego spo­
ż y w a n ia  a lKoho lu .

W u b u ch fa  wielka wojna. London  
w ie rzy , że ona  to „o d io d ż i lu d zko ść" , 
o czyszcza ją c  ją  z  m a te r ia lizm u , w  k tó­
rym  tonęła , w  czasach  bezpośredn io 
p rzedw o jennych

M i.n o  choroby i  w y cze rp an ia  L o n ­
don ru s zą  znow u  w  św ia t: t y ir  razom  

na *  y p i  Hawajskie.
A le  n iebaw em  zupe łn ie  juiż s ch o rza ły  
w ra ca  do K g M ę r jr j i,  n a  w ie ś  G fen  E l-  
Icn. T am  toż, in ic w yp u szcza ją c  z rę.ki 
p ió ra , o iim o  opłakanego s tanu  zd ro ­
w ia ,

kończy życie 
w  listopadzie 1916 roku, mając lat z ł - 
ledwie pięćdziesiąt.

Z w ło k i jego .-palono, W  u rn ie  osło­
n ione j k w ia ta m i, sp oczyw a ją  na wzgó­
rzu w Glea Ellen, o p ię ćd z ie s ią t k i lo ­
m e trów  od San F ra n c is co  —  i  oc( 
O ceanu Spokojnego.

Zabawki, które budzą 
okrucieństwo.

B e r l in ,  w  m a ju .
( c )  Goethe napisał raz list do m atki 

z prośbą o przysłanie jego synkowi, 
Augustowi, zabaw ki, w postaci m a­
łej gilotyny. Odpowiedź na tę prośbę 
■datowana dnia 23 grudnia r. 1793, 
brzm iała, jak  następuje:

„Kochany Synu! W szystko, czem  
mogę Gi spraw ić przyjem ność, czy- 
h ię chętnie i m nie sauna tu raduje —  
ale Kupić taką ohydną m aszynę m or­
derczą —  me, tego nie zrobię za ża ­
dne skarby! Gdybym była władzą, 
ci, co laikie zabaw ki w yrabiają, po­
szliby na stryczek —  a  m aszynę k a ­
załabym  publicznie spalić —  co! po­
zwolić młodzi ozy ba wić się taką o-  
hydą —  u tzyć ją  m orderstw a i prze 
le.w aria krwi jako m z-yw kę —  nie, 
z tego nie m e będzie..."

List powyższy drukuje o  gan  pa ­
cyfistów niemieckich, „Das Andere  
Deufechland", króry stałe piętnuje 
prześladow anie ludności polskiej V  
Niemczech, zaś do listu pani Goethe 
dodaje w ym ow ną uwagę: „A  zabaw ­
ki dzisiejszej młodzieży?..."

Pijak i dynamit.
Nowy Jork, w maju.

(+ )  W p ro st z d rę tw ie li ze zg rozy  
m ie szkań cy  Loj Aneeles, do w ied z iaw ­
s z y  się, że b y l i  o cal od śmierci, a to 
w  następującej oka z ji:

P o lic ja n t spostrzegł na  jednej z  u lic , 
że ja k ie ś  auto c ię ża row e  . w yp ra w i;  > 
niesamowite harce, fan tastyczn ie  sk rę ­
ca jąc z  jednej stroni, u lic y  n a  d rugą 
i  g rożąc la d a  c h w ila  w y rżn ię c ie m  o 
mur. Za ftrzym ał w ię c  auto' i a resztow a ł 
szofera, k tó ry  o c zyw iśc ie  był pijany, 
ja k  p rzy s ta ło  n a  obyw ate la  k ra ju , sto­
sującego p roh ib ic ję . Ja k ie ż  by ło  p rze ­
rażen ie  organów  p o lic y jn y ch , gdy od­
staw iono p ijane  auto na in spekc ję  i 
zb adaw szy  jego zaw artość p rzekonano  

cśię, iż  b y ło  ono na ładow ancAo lb raym ią  
ilością dynamitu, przeznacromyjo dJa 
jednej z kopalić.

G d yb y  n ie  in te rw en c ja  po lic jan ta , 
w  ra z ie  ude rzen ia  aula o m u r cała 
część nuasta uległaby zn d sa rm i.

wydać je^o biografię.

A  jest au ten tyczna, pew na  b iog ra fja  
tego cz łow ie ka , n au isana  p rze z  drugą 
jego żonę. u h a n n ia n  K  L on d on  „Le»  
a -en tn /e  de J a c k  L o n d o n " . W  A m e ­
ry ce  w y s z ła  w  (krociach ty s ię c y  egzem ­
p la rz y ;  w e  F ra n c j i d oczeka ła  s ię  ju ż  
czw artego w yd an ia . U n a s  jest zu p e ł­
n ie  n ie znan a .

D z ia d  Lon d on a  p r z y b y ł  z A n g lj i i  
b i ł  s ię  'pod W aszyng tonem . O jc ie c b y ł 
farm erem . 12. s ty c z n ia  1376 uTouziło 
mu się ósme dzieci n — w łaśn ie  nasz  
Jaicfc.,

D z ie c iń s tw o  .spędził p óźn ie jszy  a u ­
to r w  Sam F ran c isco . R o d z ice  k le p a li 
b iedę. Ghłopiec sprzedawał gazety po 
ulicach... W  17 ro ku  ż y c ia  zac iągną ł 
s ię  do marynarki. W sp a n ia ły  trz y -  
m asztiow iec p ły n ą ł na w ody japońsk ie . 
B y ła  to

pierwsza włóczęga 

po świecie Jacka Londona. W ró c iw zy  
do San  F ra n c is co  ro zpo czyna  Ja c k  ży­
cie „trampa", włóc yikija, podróżnją- 
cugo „na gapę'1 (v ide  „ N a  sz la ku ") . 
W łó c z y  s ię  po  m ia s ta ch  i  m ia s te cz ­
kach , stępow ych  po ła c ia ch  k ra ju , od­
lu d z ia ch  . W  W aszyng ton ie  jest s tró ­
żem  w  ja k ie jś  k a m ie n ic y , w  N o w ym  
Jo rku  h an d la rzem  u lic z n y m ; zw iedza  
K a n ad ę  —  zawszr „na gapę". Ja k  w i l ­
k a  do  lasu , tak c ią g r>  Londona  n ie ­
p rzepa rc ie  w  św ia t! W  sze rok i św ia t, a  
o so b liw i?  n a  m orze.

Uda je  s ię  do Klondike, do z iem i o- 
biecamej podborea lne j, m ięd zy  

poszukiwaczy złota.
R o k  spęd zony  n ad  Tukanem , w c ię ż ­
k ic h  p rzep raw ach , w  w a lc e  z  s zko rb u ­
tem , podcina jegu zdrowie. W raca  do S. 
F ran c isco  w ycze rp an y  f iz y c zn ie L  ■

Teraz zabiera się do pióra. W ra że ­
n ia  z  „ k ra in y  izło ta" poddają  m u  m o­
ty w y  i tem aty. Pracuje ,jaik w ól"; 1500 
s łów  d z ienn ie , (B a rw n ie  op isu je swe 
przebo jow e w a lk i o s tanow isko  w  lite ­
ra tu rze  w  p o w ie śc i au tob iog ra fic zne j 
„Martin Edra"). W tedy  też  żeni się po 
ra z  p ie rw szy . Elżbieta Maddein by ła  
spokojną, gospodarną, c ic h ą  'kobietą —  
zuipełnem p rze c iw ień s tw em  męża.

O siada w  m ałej m ie śc in ie  Piedrnont, 
w yna jm u je  ja k iś , s ta ry  „bunga low " —  
i pogrąża się w pracy pisarskiej. W sta je  
o czw arte j rano; syp ia  p ię ć  godzin...

W ła śn ie  toczy  się w o jna  
a ng ie lsko -jn rska .

London  otrzym u je  •zam ów ien ie  od pó-

islorvc2nvi.S«rltol5L Lils” w buki
LINDBERGH W  ROCZNICĘ SWEGO PRZELOTU NAD ATLANTYKIEM  

ODDAŁ GO IN S T lT U  fO W I SMETHSONA '
odda li swój ae rop lan  do londyńsk iego  
B r it is h  M useum .

Nowy Jork, w  maju.
(+ )  N a jba rd z ie j ( d z iś  p op u la rn y  w  

S tanach  Zj. c z ło w ie k , pu łk . Linidbergh 
dokona ł n iedaw no  swego ostatniego la­
ta na aeroplanie „Spiru of St. Louis", 
w s ła w io n ym  przelotem- n ad  A t la n ty ­
k iem . S ły n n y  aw jator n ie spodz ian ie  
p rz y b y ł do W aszyng tonu , gdzie ośw iad  
c z y ł, że h is to ry c z n y  swó; sam olo t od ­
daje w  darze instytutowi Bmitasona, 
będącem u narodow em  M uzeum  Stanów  
Zj. „ S p ir i t  of St. L o u is " , k tó ry  p ie rw ­
s zy  je dn ym  ro zm achem  pokona ł A l la n  
tyk  „stan ie tuż obok n iepozornego i  d z i­
w acznego aeroplanu Langleya, jednego 
z  p ie rw szy ch  pjoniierów  lo tn ic tw a . 
M ia ł  tam  zna le ść  s ię  Ą sw ego cza su  i 
s ły n n y  aerop lan , n a  k tó rym  b ra c ia  
W rig h t odb y li swój h is to ry c zn y  p rze lo t 
w  Kitty Hawk przed 25 laty, stwarza­
jąc początek właściwej historji latni- 
ctwa. Jednakże n ie  doszło  do pórazu- 
m ien ia  z in sty tu tem  i b ra c ia  W r ig lh

„Spirit of St, Loui«“ z n a n y  m iljon om  
lu d k i sam olot, zbud o w any  zosta ł p rzed 
półtora  t a r ic iń  w  S an  D iego (K a l ifą j j  
n ia). 1:1, m aja w yp rób o w a ł go L in d -  
bergh po ra z  p ie rw szy , a  20. m aja  
wyleciał na nim z N. Jorku do Paryża. 
Z ło ż y ł n a  n im  w iz y tę  B e lg ji i  Anglji;- 
póczem  okrę tem  odesła ł go do A m e ry k i. 
P ó źn ie j L in ć lb e rgb  na sw ym  w ie rn y m  
sam oloc ie  odby ł ra,id nad! A m e ryką , 
łącznie 40 tys. kilometrów. Od 19. 
kw ie tn ia  b. r. „ S p ir i t "  z a ż y w a  zas łu żo ­
nego sp o c zyn ku  W  hangarze , a  obecnie 
p rzechodz i n a  E m e ry tu rę " .

Dodać n a le ży , że pu łk . L in ab e rg h  w  
c i lg u  swej k ró tk ie j, a ta k  św ie tne j kn- 
r je ry  lo tn ic ze j b y ł ogółem  2.520 godzin 
w powietrzu., odbył 7.800 rożni ch lo­
tów, przewiózł około 8.00C pasaż row 
i przeleciał przeszło 200 tysięcy mil 
ang. Zdaje się, że jest to jedyny r 
świecie rekord tego rodzaju.

Operatu mtm iwam
W Ł O S I  K ŁÓ C Ą  S IĘ  Z  A U S T R  JA K A M I Z  P O W O D U  S Z T U K I P O L ­
SK IEJ. —  „ C A R E W IC Z "  O P E R E T K A  F R A N C IS Z K A  L E H A R A . -  
D O R D O LU , K O M IC Z N Y  N E A P O L 1 T A Ń C Z Y K , N IE  P O D O B A  S IĘ  PR A

S IE  W Ł O S K IE J .
W iedeń, w  ma Su.

I

(FI.) Wystawiono- obecnie tutaj 
z wielkiem powodzeniem operetkę 
Franciszka L eh ara  p. t. „Carewicz", 
opartą w swobodnej przeróbce na 
znanej sztuce Gabrjeli Zapolskiej. 

Drugi akt dzieje się w  Neaipolu. W y ­
stępuje tam , jako figura komiczna 
Neapolitańczyk Dordoło. grany zre­
sztą znakon.icic przez znanego korni 
ka wiedeńskiego, Hansa Lacknera. 
Figu ra la, wiąże się luźnie z fabułą 
operetki; wprowadzono ją  -  jak  
nieraz w tekslach operetkowych by- 
wa —  dla ożywienia skąpej akcji 
trzeciego aktu.

Figurę Dordbla ujął Jiibrecisla w 
sposób islolnie

niesmaczny i tryw ialny  
odpowiadający podmiejskim poję­
ciom wiedeńskim z przed pięćdzie­
sięciu lat. Kilku korespondentów  
pism włoskich, obecnych na prem -

jerze,
©puściło natychmiast teatr.

Również krytyka wiedeńska 'oceni­
ła  ujemnie tę postać komiczną.

Obecnie telegrafują z Medjolanu, 
że we W łoszech u w ażają podobne 
traktow anie W łocha za

Obrazę poczucia narodowego. 
M ają też niebaw em  zostać rozpoczę­
te, kroki, zm ierzające do usunięcia 
lub przynajm niej zmienienia scen 
inkrym inow anych. P rasa  włoska u - 
dierzyla z lego powodu

w ton gorącego oburzenia; 
żadna może o perci ca  nie w yw ołała  
takich kw asów  politycznych. Przy 
tej sposobności dostanie się również 
samemu Leharow i, dotychczas we 
W łoszech bardzo popularneniu. —  
Rzucono bowiem w prasie włoskiej 

hasło energicznego bojkotowania  
jogo operetek na scenach włoskich.

 O—
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r r    ny Aasted naukowy im. H- Jor-
dana we Lwowie (ul. Sw. Mifcote.; „ 16., 
rei. nr. 14j— 66 i  ul. SojsflsżćSyKSiy 1. 15., 
tal. nr. 60) przyjmuje na rok 1328/39 wpi­
sy uczniów do szkoły powszechnej i  do 
gimnazjum humanistycznego od 1. czerw­
ca br. od todz. 13 do 14. Przy Zakładzie 
mieści się internat. —  Kistryn. 4-414-10 

 o— -

Z błagalną prośbą udaje afc u b t. sis . 
ruszka. lat 67 linząca. kaleka na nogi -  -da 
tera  litościwych paust* c udzielani# po­
mocy doraźnej, żeby się mogła ochronić 
ud głodowej tafliercŁ Datki do Admtnigtra 
cji dlc Wiktorii.

  o i

KRONIKA

2 4
Maja

Czwarte'*
Joanny, Wincent.

REDAKCJA BEZWARUNKOWO MANU­
SKRYPTÓW N1E ZWRACA

TEATR W IELK I:
Czwartek, 24. Ł*m. „IV. Koncert Sym­

foniczny".
Piątek, 26. bm. „Niezłomna Żona".
Sobota, 26. hm. o 3-30 pop. „Tartu ffe" 

(Świętoszek).

TnATh NOWOŚCI:
Czwartek, 24- hm. „Młodość w maju".
Piątek, 25. bm. „Młodość w mayu*.
Sobota, 26. 'hm. o 7.30 witóz „Opowieści 

Hoffmana1.
♦

Fm b W iJk i. Dziś wieczorem, o godz. 
8, IV. Koncert. Symfoniczny* zwiększonej 
orkiestry iteatralnej, pod kierownictwem 
wybitnego 'kapeknistrza —  symfonirty nie­
mieckiego, Jasly  łiorons teina —  z udzia­
łem -pitmarionny naszej opery, p- Cywiń­
skiej, jako solistki. W dolarowym progra­
mie utwory wielkich mistarzó\V-kompozy­
torów. —  Jutro, w piątek wieczorem, o go­
dzinie 7.30, po raz drugi J&jświeżeza no­
wość dramatyczna, nio grana dotąd na 
żadnej scenie ipalskiej: świetna
(komedia współczesna W. S. MauglwuJa‘a: 
„Niezłomna żona", która na wcioiraj&żój 
ipremjerze zdobyła pełny sukces artystycz­
ny i spotkała się z jak .najlepszem przy­
jęciem pufouozńbśoi, Szazelnuc wypełTitająJ 
cej salę teatru.

„Tartuifo" (Świętoszek) Moliera, arcy­
dzieło komedii francuskiej, ukaże się spe- 

. cjailnle dla młodzieży szkolnej w sobotę 
popołudniu, o godz. 3.30 —  po cen ach .w p  
niższych. — Na ostatiiftom przedstawieniu 
„T artu fiA ", gościł znakomity -przedstawi­
ciel francuskiego świata kulturalnego, p. 
iBouteroo, oraz (tłumacz korned-ji, p- Boy- 
Żeleński, którzy zgodnie wyrazili dyrekcji 
Miejskich Teatrów serdeczno uznanie fea 
prawdziwie stylową i wysoce artystyczną 
.unscetiMaację arcydzieła Molierowskiego.

Tę. Ir Nowości daje jesżcżć ty lko kifik̂  
razy przepiękną operetkę. L . -Fala: „Mli 
dość w .maju'1, 'która wlcróttfe _zc-jd-żio i. re 
pcrluam, z powodu urlopu sił operowych, 
ucz es milczących w insoenl-żatóji 'tej operetki. 
„Mlodftśćw maju" grana będzie codzienni- 
wieczorem dó niedzieli., 27. bm.

*
TEATR MAŁY,

W c-zwa-r-telk:, 24. hm. i w piątek 25. bm 
Teatr zamoknięty z powodu -wyjazdu Łespo- 
łu na tournee po Kiesach wśch.

Sobota, 26. bm. o pól do S wiecz. pre­
miera „Son o żywym księciu". Zespół „Re­
duty".

*
REPERTU A R ..N O W Ll <CENY‘\

W  sobotę 26. bm. o 7.30 w. występ 
gościnny teatru .„Nowa Scena". Prem iera 
„Sen" F . Kruszewskiej.

A
T ealr „Scena Nowa" w sali teatru  

Mi .ego od soboty 26. b. nil rozpoczyna 
swe występy w Teatrze Małym —  zespół 
artystyczny „Scena Nowa" pod kierow­
nictwem .1. Kochanowicza i Ii. W ierciń­
skiego Artyści „Sceny Nowej" stanowią 
odłam „Reduty", ostatnio pracowali w 
Poznaniu. Teatr „Scena Newa" wyraża 
nowoczesny kierunek w sztuc# teatralnej 
i jest jedyną grupą artystyczną w Polsce 
O wyraźnych dążeniach w dziedzinie 
sztuki teatralnej,. Odegrany zostanie „Sen 
o żywym księciu", F . Kruszewskiej. O- 
gromne powodzenie, z jakiem ♦Sen" spot 
kał się w Wilnie, gdzie w „Reducie" gra­
ny był 45 razy oraz w Poznaniu 40, a 
ostatnio w Bydgoszczy, Toruniu, Gru­
dziądzu i W arszawie —  świadczy o nie­
przeciętnej wartości sztuki oraz orygi­
nalnej głęboki odczutej inscenizacji U- 
Wiercińskiego- Dekoracje i kostjuiriy pro 
jcktował F . Krassowski i .1. Gall, muzyka 
E . Dziewulskiego tańce układu E . Hry­
niewieckiej. Rolę główna dziewczynki, 
której się śni —  gra p. Mar ją  Mslano- 
wicz-Niedzielska, li. artystka Teatru Na­
rodowego, p. Wierciński —  Zielonego pa­
jaca wiszącego na lampie, ,r. Kochano­
wicz —  wodza Czarnych wojsk, p. Vor- 
brodt t — Człowieka, którego dziewczynka 
kocha w życiu, w innych rolach biorą 
udział pp. W iercińska, Wybrnński, Choj­
nacka, Malinowska, Hajdyga. Piotrow ­
ski, Woszczarowicż, W inter, Zuwiejski.

N i porwszy progam tytko do godz 4 - « )  eony ostęp a dL  
wszystkich zniżone ud 80A R A !  I  A  wszystkich znizone ud 80 groszy.APOLLO Księżniczka Szelmutka

Pe na bumorn komedja. Aoragan śm iechu.

S H M I pociął ;k dru­
giego 

dla Pań 
i Panów na

__________ Int. Aleks. Juhrego, *<&£££
W p i s y  c o d z  e n n i e  I n f o r m  t s c  u d z i e l a  Z a r z ą d  K u r s ó w .

KUR3U ANIATORaKIŁtiO 
MifudCS ttlMffiWTCH

-  L W Ó V i ,  -
----------------------  5 4 .

Wesofałsza picmieea „Scali" wypadła
imponująco. Licznie zabrana ptiiblicżńość 
żywo oklaskiwała -wykonawców, Z lióryćn  
na pierwszy plon „yoij&ją się Pb- G M 0, 
•Mstrnela i Fełd. Zachwycały prześliczne 
dekoracjo óraż uderzała staranna reżyse­
ria całości. Dziś powtórzenie programu w 
iDremicro-w-ej obsadzie. (Zairżki ważne).

4
p iw m -T U R  KINOTEATRÓW!

APOLLO. „Księżniczka Szclmul-ka .
AVEVUE: .Sobfek  bez zasłony".
„BAJKA": „Vórdirf'.
GASINU: „Igrzysko naŁiiićfitoSci .
CHIMERA: „Hrabianki m  Phicrzo".
FATAjHOAGAWA: „Niewolnica Szejka".
KurEKN lK: „Królewi-cz się baw:". —  

„Przygody na Alasce".
L L W : ..Wenus z Wenecji".
MAR i  BIEŃKA: „Królewicz się. bawi". 

Przygody na, Alasce".
NOWOŚCI: „Indje, kraina baśni" oraz 

2-aktowa kómedja.
PAŁACE: „Flirt na, plaży"
„PASAŻ": „Yćfidun'.
UCIEOHa : „ Czarny K ral".

*
Sensacyjny poranek kinematografie^.

wy. Staraniem sekcji kulturałno-oświato 
Wej kiubn sportowego Policji Państw o­
wej województwa lwowskiepo, odbędzie 
się w nkazlelę dnia 3. czerwca o g. 12-tej 
w południc w sali kina - »*a!ace“ sensa­
cyjny poranek kinematograficzny, na 
którym wyświetlony zostanie po raz o- 
statni we Lv owie potężny dramat v i(l 
aktach pt „Biała : .osrrtf" a Liijaną Gish 
i Kolmancm oraz wspaniała ltOhietlja w 
8 akt. z Har. Loydem, nadto Szereg pieśni 
nastrojowych i romansów cygańskich od­
śpiewa Znana pieśniarka p. Nina Kulczy­
cka. Bilety po znacznie zniżonych ce­
nach do nabycia w dniu poranku od g. 9 
rano przy kasie kina „Pałace".

S.
Włoski teatr marjonetek „Teatru dcl

Plceoio“ wkrótce raa prżybyć do Pólśki. 
Na repertuar składają sir- opery, operet­
ki, bajki z ilustracjami mużyeznemi, u 
twory dram atyczni itp. Poszczególne arje 
wykonywane przez pisrwSzói-kfjcinych 
śpiewaków. Teatr różpórżądza 500 laika­
mi oraz 25 siłami artystycznymi i tCcli- 
uicznemi.

Konfiskata „Gazety Porannej". Wc.zo 
ra jsa y  nu m er naszego pfóhia tileg l 
k o n fisk acie , o czem  p iszem y o b szern ie j 
w  arty ku le  w stęp nym  Ż a  jK iw slafą nie 
z n asz e j w in y  -szkodę p rzep raszam y 
P. T . Prenum eratorów .

Odwolajue n.oczystc ici iabilm  zcw yc- 
pioł. OzwaJda Bnifccira. Ż pdwodu wypadkti 
śmió‘ilci w najbliższej todżinife Jubilata, od- 
racA  iSę zapoi^iedźianą na 26. hm. Ufo- 
czyslóść WrĘcz^nia. MU zlottigó iSedałti i dy 
plomu obywatela honorowego miasta 
Lwowa-

Kuło lwowckis Związku Obrany Kry­
sów Zaabodjiich (Z. O* K- Z.) obradowało 
w dniu 19. ban. nad spra\vą przyjęcia wy­
cieczki mazurskiej z Działdowa, która w 
liczbie 40 ĥ iób przyjedzie do Lwowa 
w pierwsżydi dniaofi czonwca br- Uohwą-* 
łono kobiety i dziewczęta, ibiorąće udzisi 
w wycieczce umieścić w domach prwwat- 
nyóh, a mężczyzn w kosza-iach Wójsko- 
w fćh Następne posiedzonie W tej sprawie 
odbędzie się we Czwsirlftk 24. bm. o godz. 
6 popot- w sali T- S. L  u t  Fredry 8. na TI- 
piętr-ze. Uprasza się czlourków Kola o nie­
zawodne przybycie.

Na Walnem Zgromadzeniu Lwowskie, 
go Óddzmlu Polskiego Tow. Historycz­
nego wybrano nowy wydział: Przcw. Dr, 
Eug. Barwinski, zastępca Dr. St. Łempl 
eki, sekr. Dr. St. Zajączkowski, skarbnik 
Prof. Tud. Urbański. Członkowie wy­
działu: Dr. M. Gębarowicz, Dr. O. Górka, 
Dr. K. Hartleb, Dr. J . Lechicka, Dr. K. 
Sochaniewicz, Dr. Z. Stroński.

Wolne zgromaaEC) aa delegatów Potsk. 
Tow. ąjstoryciaego odbiyłzie się w soboto

2b. bm. o goHz. 10 rano w sali Scminarjum 
Hisionji Polskiej (ul. Mmkiowicza 5 a). O 
gody. 5  papoł. „dbędsis się w sali Unji Lu­
belskiej Uni-w. uroczyste zabranie czło-n- 
ków z odczytem prof. dra Kętrzyńskiego 
pfc. „ż  dziejów dyplomatyki, średniowiei-z- 
ńej w Polsce".

»  Uu* zgromadgepie po-jskizgc Tow- fi- 
IwiWiwaknM odbędzie się w pobaie 26. bm. 
o godz- 16 w Uniw. (gmadf posejmowy).

Tu w Lekarskła. Poidędek dzienny ua 
.piątek, 25. bm-: 1) Dr. Adaimówna: Kurcze 
powiok pc zapaleniu mózgu (z obrazami 
roohotń«aQf:), 2) Prof. (Sjoer- Ńćszo dzisiej­
sze sianówisko w sprawie, Dicków-

Zjaad Pracowników Fara a rw w  Kas 
Cho.ych W :oh* MąłopolHa i dby i się w nie­
dzielę, 20. bili Tematem abrod ny! -̂ało- 
ifz ta lt S]/ra,w aptelkaa®(lfich w Kasaai1 ćiwr- 
W yn iiem  dyskusji są uŁstępujące rezo­
lucje: 1) żja-zd wita z zadow-oloniCm pro­
jekt zawaroia umowy zbiorowej, która u- 
.wizględni dobro pracoitmikOw i -instytucji.
2) Zjazd Uchwala poprzeć zawarcie umowy 
Zbiorowej wsze&imi środkannfi, a  dalsze 
prowadzanie akcji poi urna Zarządowi Zw-, 
Gd z. Lwów,

Z sy ił ijnsĆŁjiy 42 niedaialę i panie- 
działak Z'/, i 28. bm: zlot V. lwowskiego o- 
kręjfu sokológó w Gródku Jagieł. Odbędzie 
się tam  nieodwołalnie be* względu Aa stan 
■pogody. Bliższych iAtformaoji ćo do ztóżek 
itp. żastr&iĄ uczestnicy wycieczki w za- 
-rządńcih swych Eniażd. Wyjazd zc Lwówa 
z gh dww-a dc Grój%4 37. bm- o godz- 
17-05, a  ty. bim. o 7.30 (ra-nei), pofiTót d6 
(Lwx.oa o godz. 21.lt) tegoż dnia,

Wyoittózku do Krokowa, Wie4» ru i ,ta 
Górny Śląsk. Z okazji „I-I. O-gólno-iF&iskie-

Kongresu jBs.pera-n.ta-" -(pudeżas Zielo­
nych św iąt W ffifSJtdiWA, 2 6 “-2S. han), U-
rządza reprezentacja Polskiej Eśpnr. Fedc- 

■ racji zbióroWą wynieedk^ -kraioznaweżą do 
Krakowa, -WJeliczkit i ara -O. Śląak. Informa­
cje, oraz zgłoszenia w sekirc tar jacie „Ęgpe- 
•amtó" (InfcHytut Techno!., Ul. Bourlarda 5, 
parter).

W Stacji Opieki nad Matką i Dziec­
kiem, Chorążczyzuy 22 dnia 24. b. ni, o 
gódz. 5.30 popoł. odbędzie się pugadanka 
Dr. Pilawskiej na tońmi: , ,0  niebezpie­
czeństwach lata dla niemowląt". Wstęp 
wóiiiy, guście milo Widziani.

(—) Pożar hina dumowł-gc. W czoraj 
wieczorom w realność! przy ul. Zielonej 
20, w mieszkaniu JóZefa W U lera, synt-li 
jego zabawiał S ię  wyświetlaniem filmu z 
aparatu domowego. Ż nieznanej narazie 
przyczyny zajęły się filmy, a  powstały 
O g ień  objął część miośzkama. Przybyła 
straż pożarna ogień Ugasiła.

(— ) V 'łam ania i kradzieże. Joachim  
Rotiiinan, zatn. prży ul. Jachow icza 17, 
doniósł policji, że nieżnShy sprawca 
sk rad ł mu st mieszkania garderobę w ar­
tości 1.400 zł. *— '% wozu przy ul. Kaź- 
imerjtpwśkiśj śki-adzlonó wczoraj ha sżko 
clę Józefa Pordesr. bal sukna wartości 
uÓC żł.

(JR  AróśzituWanld. Do aresztów poli- 
c.yjńych oddano wczoraj Aiarję Michoń 

' za kradzież bielizny wartości ,0  zł. na ij 
szkodę Marcela Siegla, Irenę Ołyniec za 
m iłowaną kradzież torebki Z gotówką 60 
żł. óraz Ksenię Gnyp za ktadzież różnych 
rzeczy ńa szkodę Bernarda HaSsa, zam. 
przy 'ul. Leona Sapiehy.

(-—) Ogień mieszkaniowy, w  realności 
przy ul. Łam anej 1 wybuchł tetzoraj ó- 
gień mieszkaniowy. Przybyła straż pó- 
żarr a ogień ugasiła.

(L.) Dwa zamachy samobójcze. Dó 
Szpitala powszechnego przywieziono 
wczoraj Natalję Knćzer, która w zamia­
rze samobójczym napiła się jodyny, oraz 
Józefę Pajer, która również w zamiarze 
samobójczym napiła się spirytusu. W  o- 
bu wypadkach w  zdołano stwierdzić po­
wodu samobójstwa.

(— ) Ofiara nożowców. Na ul. Zamar- 
styńow skiej nicżtiani sprawcy napadł! 
wczoraj na Józefa Wolańskiego, który 
przechodził ze znaną sobie z nazwiska 
Uobiela i zo tał przebity nożem W pierś. I

Z  kraju.
Osobiste. Dnia 16. bm. odbyła się na 

U-Mwersyteaia Ja^iei-lf>ńsk.jn w Krakowi i 
promooja Lwowianina, p. józefa Scna-lle na 
doktora pi^w-

Uteiettiowana b. artv tka teatiaw lwow­
skich Halima Rapacka, która obeciue wy- 
«Eęspuje z winkiesn powjdzesiiem w Tea- 
it.rze Letnim w Waaszawiie w sztuce napi­
sanej przez swego ojca pt. „Panna z do­
brego domu" ma być podobno na przyszły 
sezon zaangażowana do Teartrów miejskich 
w Warszawie.

U usunięcia awantur pi ws^-omajo- 
wycn. 'Na posiouzeniu magirt rffitu -warszaw 
skiego rozważano wniosek w sprawie ska­
sowania wszelkich manifestacji, a w  szc a  
góbiości maniiestacji piecwEŁomajowy-ch 
na P lacu Tea-trałn,! • Pnzeciw teamu w y­
s tą p ili członkowie PPS. Wiceproz. Szpo- 
tański postawił waiosek o przejście nad 
tą sjtfawą do ponząd-ku dziennego. W n io ­
sek teit upa-df Decyzję odroczono do nast, 
posiedź en-ia.

Urząd pocztowy Tłumacz podjął cało­
dzienną nieprzerwaną służbę telegraficz­
ną i telefoniczną zamiast dotychczaso­
wej służby dziennej ograniczonej.

Ze Świata.
Syti Gsano-T&o-Liud zamordowany" Pra- 

śa -3z<kughajsKa ddhośi, jakoby s>-n Czang- 
Tso-Litta, który przybył niedawno do Pe­
kinu, został znależkmy w pobliżu dzielni­
cy dyplomatycznej z rrzęma strasHiweani 
l-atiatni. Ciało było już zastygłe.

Ne»e falsyfikaty S-cio 
złotówek.

(Od naszóśjo kchespondenta..)
W arszaw a, 2 3  m a ja .

O n e g d a j pojaw iły s ię  w o b ie g u  
nowe typy falsyfikatów  banknotów  
5 -zlotow ych k d at? 25 października 
1 9 2 6  r., na o g ó l dość udatne. S flro -. 
ma odw rotna folsjfikaiów  zadru­
kow ana je s t  różowemi ba.dzo cien  
'kicml, c n a o ty c ż re  iozrzmcońemi- 
kieskaini. Rysunek iia stronie prze­
dniej jest zam azany, a  zwłaszcza  
ornam enty w  Tamce są n iew yra­
źne, zaś niektóre f r a g m e n ty  b a r­
dzo niewidoczne. Posłać górnika 
na stronie odw rotnej jest cała  ża -  
inr Arna, m uskulatura ciała n ić  u -  
Wydainie się, a  ram ka o-niametiia- 
cy jn a G-okoła iposlaci jes1! zam aza­
na i m ało w yrazista.

Zgon nadrabina 
b r & d z k ie f t o *
(Od naszego kores-itendóir-tażSw^ ■  

Brody, w m a ju.
Dnia 20 bm . o godz. 9.15 rano  

zm arł w Brodach nadrabin tam ­
tejszej gm iny wyzn. błp. A braham  
Memlel Steinberg. Z m arły  cieszył 
się pow ażaniem  całego św iata ra -  
binackiego. B ył on najstarszym  
Gaonem obecnej domy. W szyscy  
rabini św iata zW iacali się doń o  
decyzje w w ażniejszych kwesłjach  
lal-mudycznych. Zostawił wiele 
dzieł naukowych. Pogrzeb odbyt 
się przy 'bardzo licznym  ftdziale 
pobożnych.



S t? .  1 0 „GATETA PORANNA* 3 dnia 25 . maja 1928. Nr. 85 it)

Kącik, radjowg.
PROGRAM AUDYCJI RADIOWYCH.

Czwartak, 24- ma), iszd.
W arnia,, ł  (111.1)12.30 Transm isja kon­

certu sakolnego z FilnarMłonji W arszaw­
skiej- W ykonawcy: Oririesfra filharm. pod 
dy-r. J .  Oz) miński ego, 'A. Coiate-Wligocka 
(śpiew), L. Uralem (akomp.) W programie 
M twory F-r. Schuberta^^oskowskiego,, - Pa­
derewskiego. 16.10 „Kącik dla kobiel". 
19.35 Odczyt ,p. t. „Nowa ustawia o ochro­
nie roślin, jej znaczenie m  walce z. choro­
bami iroślsn". 20.00. Pogadanka muzyczna 
z cyklu „Dzieje m uzyki" wygi. prof. St- 
Niewiadomski. 20.30 Transm isja'koncertu 
z Wilna- 22.30 Muzyka taneczna-

Wilno (425) 20.30 Koncert Kameralny: 
Wv1ko-nawcy: Elza Igdal (sopran), prof.
Kon,toro;w-icz (skrzypce), J . Stlow (skrz.) 
22-30 Muzyka taneczna.

Kato«ricn (422) 19.35 Odczyt p. t- „Dnieje 
wzgórza wawelskiego ‘- 20,30 Koncert wie 
czorny. 22.30 Muzyka taneczna-

Kraków (566) 20.05 Odczyt p. t. „Pod­
stawy ustawodawstwa karnego". 20-30 Kon­
cert wokalny. W ykonawcy: Krakowski.
Gnór Akademicki, St- Kołłoiwa (śpieW). 
22.30 Dancing.

Poznań (344) 20-30 Koncert muzyki kla­
sycznej. (Ghór, organy, orikiestra wojsko­
wa, so liśc i) . '

Królewiec (329) 10-30 „Cyganeria" opo­
ra iPuocmiego. (Transmisjami teatru).

maga (349) 19-15 Muzyka religijna- 
21,20 Koncert (Chopin, Noyak, pieśni nca- 
połitansicie).

Londyn <361; 20-45 Audycja z okazji 
święta namaowego. Recytacje, pieśni. 23-35 
Muzyka taneczna,

Lipsk (366) 19.30 „Cyrulik sew iski" o- 
per* Rossiniego. (Transm isja z  teatru w 
Weimair;.

Stutryan (380) Trankłurt (428) 20.00
Transmisja koncertu symfonicznego z ,Ba- 
dan-Baiden, (Weber: „Oberon" uwertura,
Beethw en: Koncert fortepianowy es-dur,
Strauiss: Sym fonja alpejski).

Rzym (448) 21.15 „Grenadierzy" ope­
retka-

Berlin (484) 20.30 Koncert symto-niczn y 
(Schulbert, Mozart, Haydn, Joachim , Gla- 
zunow). 32.30— U-30 'Muzyka taneczna.

Piątek, 25- m aja 1928.
W arszrw a <1111) 16.00 Odczyt pt.

„iPrzeloty przez morza i oceany". 1.6.40 
Lekcja języka angielskiego 17.45 Trausm. 
koncertu z Katowic. 19.30 Odczyt pt. „Cam 
p ing ' (Obozowanie dla wszystkich) z dzih- 
*u „Sport i wychowanie fizyczne"- 19.55 
Pogadanka muzyczna. 20.15 Transmisja 
kcmcopfcu symfonicznego z Filharmonii 
Warszawskiej. 32.00 Komunikaty.

Araków (566) 16.40 O f e r t  pt- „Two­
rzenie prawa", wygi. prof. U. J .  d& Góląb- 
T9.35 Odczyt pt. „Przegląd radjowy"- 20-00 
Hejnał z W ieży Mariackiej- 20.15 Transm. 
e Filharmonii Marsz-

Katowice (422) 18.45 Koncert popołud­
niowy z udziałem p. Janiny Cygańskiej 
(śpiew)- W programie -pieśni oraz utwory 
in iłbrumentalne Roberta SohiumaMia- 20.15 
Tranem, ko-ncertu syimf- z '.Warszawy.

Poznań (344), Wilno (435) 20-15 Trans, 
koncertu z Warszawy.

Wrocław (322) 20.30 Koncert. Program 
ułożony wedle żyaZeń iradra słuchaczy. 
21230 Wieczór humoru i satyry.

Neapol ('333) 20.50 ,,La serva padrona", 
opera. Pergoleskiego. 22-00 „Tajemnica Zu 
zanny", opera, w 1 akcie Woll-Ferariego.

Londyi. (361) 20.4-5 Koncert orkiestry 
wojskowej. 22.35 „Macbeth", tragedja 
Szekspira. 24.00 Muzyka taneczna.

Lipsk (366; 20-15 Audycja muzyczna. 
Muzyka kameralna. (Rager: Trio smyczko­
we. Ko-mgol-d: Kwintet). 22.45 Muzyka 
Jekka-

Berlin (484) 20.10 „Der Zigeuinerpri-
onas", operetka w 3 aktach Kalma-na.

Daventry, 22.05 „Cam ien", opera Biee- 
ta- 24.U0 Muzyka taneczna.

fU inachin~ 21.00 Wieczór pieśni. (-Arje 
i nieśni Mozarta, Bealbovena, Gounoda, 
Yerdiego). 32.00 W esoły wieczór.

Zorganizowany ku nezrzm in dnia Lnie. 
nin Pierwszego Marszałka Józefa PiłsuJ 
skiego komitet „Rautu bez rautu" zaw ia-' 
ttim na uczestników, że uzyskaną, sumę 
przesłał w m yśli życzenia Czcreodnego So­
lenizanta na rzecz Uniwersytetu im. S te­
fana Batorego w W ilnie.

GIEŁDY.
Lwów 22. m aja.

Na Giełdzie bez obrotów.
Poza Giełdą skrom ne transakcje  w ży­

c ie  i owsie.
Leny naogól niezmienione.
Otręby żytnie nieco spadły w cenie -i 

rrów nały się z pszennemł.

Żgcie gospodarcze.

Galicyjska Kasa Oszczędności.
W S 4 -ym roku istnienia.

Lwów, 25- maja. 
.Najstarsza i najpoważniejsza instytucja 

w kraju, - Macierz kas oszczędujspi w całej 
Małopolsce ukończyła sprawozdaniem za 
rok 1927 —  84 lat swej ow-ocnej działal­
ności. - ■

Galicyjska Kąsa Os^azędności bardzo 
•popularna w Kraju, ciesząca, się szćż&em 
zaufaniem ‘najszerszych warstw społeczeń­
stwa, po ws.tjząsach wojennych wraca 
szybko do -stanu przedwojennego i dziś już 
odgrywa poważną rolę -w naszein życiu go- 

'spodarczom.
•Onegdaj odbyło się doiocznb walne zgro­

madzenie członków Kasy przy bardzo 
licznym udziale uczestników z grdjia n a j­
poważniejszych obywateli rraszeg-o miasta.

Zgromadzenie zagaił prezes-,!Jnaiteafek 
■Stanisław lNiezabitawsp', oddając w- gńrą- 
cfip* słoyw lt.* cżtłśri1 sKrtamłym calóiTjrom, 
wśród -których śmier&Jwyrżądziła w r- uh. 
znaczne luki-.

Z porządku d zie& ęfli $9 odczyta rfti 
-przez dr, Bobowskiego .sprawozdania z o-. 
Bta-tniego agr.omadz«nia Kasy, sen- 'dr, De- 
cyfciewicz imieniem k-omis ji  rewizyjnej 
'przedstawił. -spraiwo-z-dSnio kdsówe-

Zc sprawozdania. Iwo wyjmujemy sze­
reg cyfr, świadczących o olbrzymim wzro­
ście rozwoju Galie- Kasy Oszczędności,

Rok 1927 zaznaczył się ogólną popra­
w ą ■ at-osunk ów gospodarczych w Polsce* 

Faktyczna stabilizacja złotego istnieją­
ca od połowy r. 1926, a  następnie -ustawo­
wa staibiłazja wprowadzona w październi- j 
ku 1927, umożliwiła normalną pracę wc 
wszystki-ch dziedzinach życia gospodar-óze- 
®o, -*c.o 'też przyczyniło się do wzmożenia 
ruchu oszczędnościowego. ■

To też rok 192-7 i w Gał. K. O. zazna­
czył -się1 stos-fm-kowo znacznym przyro-slem 

-wkładek oeźe^ędnoścf-ow^ch.
- Wkładki oszczędnościowe wynosiły: z

dnie-rrii 31- grudnlia 1926 w zfetvr-.lifcż« 
ffiBpO-Oljpl w dolairaóh -415.367-55 zł. 
3,7^5339.57 —  łacgnie zlot. 7-,04t.ai'9.28; 
z dniem 31- grudnia 1927 w zlotydf,: zł. 
10,951.900-lat w dolarach: SS8.43a-78=żl. 
7,898220.75 — . łącznie zł. j.8-850.120-90.

la k  więc przyrost wkładek w rokuv'jl927 
w ynoa towortę,zł*. ll,808-60'i.:G2, ij. 92, proc.
p rz łfp h i.

Teni wrjtosrt 'wkładek 1 j«st na.dijgi jmclre- 
szająrym o lijafram ,' g-dyż z jednej sliriny 
świadczy-; o tom. że Ifisty liręja; d z ięk i' swpj 
d o B fe  84-lcitjic; tradyr-ji, cię$*$- się stałe 
zaiiramem spolecziufetwa., i  z. Eudpfj stro­
ny rjowódzi. że społeckeń|ftrd ndśze piUfc 
•i umie idszczęd-zać. S{yi«ftf^zenic tych fak­
tów pqzwała rokować -dobro nadzieji pa 
-przij-ez-lośifrGa!. K. O.

W  Cią-gu.u l u  192-7 załatwiono stron 
przy wkładkach 23-670. przySjfewrotach 
15.60^3— raz-ein sPfoir^SO-Sjó.

- HHBń - wtłjdko-wrSh w obiegu by­
ło: z dniem 31 gr-udnia 1926 sztuk 108.135,
7. dniem 31. grudnia 192-7 eztuk 112.636.

Tcńclencja utrzymana.
Usposobienie spokojne.
Otręby żytnie 2S.75—-29.25^
Inne kursa bez zmiany.
Pszenica kra j. dworska ex 1927 750— 

700 gr. 58.00-—59.00, Pszenica kra j. zbio­
rowa e x .192/  7 3 0 -  740 gr. 56.25— 57.25, 
Zyto małopolskie cx 1927 690 gr. 50.50—
51.50, jęczm ień małopolski brow arid ąjiy ,' 
670 gr. lóżJN— 46.25, Jęczm ień -małopol. 
przemiałowy 610 gr. 41.00—42.00, Ję cz ­
mień małopol. pastewny 600—610 gr. 
35.25— 36.25, Owies małopolski ex 1-927 
150 gr. 41.75— 42.75, Kukurudza rumuń­
ska 41.50— 12.00, Ziemniaki przemysłowe 
00.00—00.000. Fasola biała 09 .0 0 -6 5 .0 0 , 
Fasola kolorowa 48.00— ‘50.00, Fasola kra 
sa 60 00- -60.00, Grocli % Y ictorja  03,00 
— 68.00, Groch polny 52.00— 57.00, Bobik
40.00—41.00, M ie*zanka pastewna w- ziąr- 
nie 0 0 .0 0 -0 0 .0 0 , W yka 32.00—35.00, Sia­
no słodkie kra j. prasowane 9.0G— 10.00, 
Słom a prasowana 4.75— 5.25, Kreczka 
51.75— 52.75, Len 71.25— 73.25, Łubin nie­
bieski 23.00— 24.00, Rzepak ozimy rx  
1927 71.00— 7,3.00, M ąka pszenna 40 p joc.
93.00— 94.00, M ąka pszenna 50 prc. 83.00 
— 84.00, M ąka żytnia 65 prc. 76.00— 77.00, 
Grysik kukurudziany 67,00— 70.00, Mąka 
kukurudziana 49.00— 51.00, Otręby żytnie 
netto bez worka 28.75— 39.25,' Otręby 
pszenne netto bez w orka 28.75— 29.25, Ka 
sza hrpczana 50 proc. calówek 50 pioc. 
połówek 91.00— 93.00, Kasza jagi. 91.50—
93.50, Kasza jęczm i nna 67.50— 69.50. Pę­
cak 87.00— 68.00, Proso krajow e 49.00—

óka-zuje się przeto w zfist w r. 1927 o sztuk 
4.501.

W  ciągu roku 1927 H ze-skoń j^aliśm y 
weksli zlotowych i  dolarowych sztuk 
47-979 na zł. 49,938.284.68.

Stan wc-kW zlo-t-o-wyoh i dolarowych po
8.95,/z,.-dniem 31- grudnia. 1926 rd-ku w yno­
sił sztok 6-8S4 na zł. 7,143.487.86, razem 

' w e k s ji sztuk 54.863 na zlot. 57-081.772.54.
■W ciągu roku wytapiano- sztuk 41.797 

Wckłli zlotowych i dolarowych na zł-
42.064.^3-32.

G. K/O. udfeiela kredytu ku-pcom, przc- 
fnysłowcom,- i-Ękod-^etaikom, w łus^ ięlom  
majajtków z iem Jta h  i reah.ości ah ie jstah , 
a także liczne -zastępy wlościań-siwu 'ze 
wischodnidj i- środkowej Małopolski korzy- 
-stają.baedfo* wydatnie z kreuytu w fnsty- 
lucji-
1 :ZśJ:,naczyć iprży- leni musimy, że około 

40 /]hh:e. 'poidfelu werijpyego,, jeat zsbez- 
lłiccząfij^rll ka.ucjami lripof-ccznomi js bcz- 
pieozbjibtwem pupilamem.

Rachunek strat i  zysków za., r. 1927, 
'wykazuje ogólny dochód zł. 2,37-1.887.71, 
po -potrącenih wydatków w -kwocie- _zł.

1 U970,976feiBjbzoslaije czysty -zysk za roi; 
>i'A i zł. MOO-OOl-fti. -

Dzięki, dodatnim wynikom gospodaiSi 
w r 1927 możliwom było ZaTząiao-wi Kasy 
uregulowanie poborów służbowydh urzęd­
ników czynnych i poborów emerytalnych, 
-tudzież przeprowadzenie koniecznych a- 
daptacji w ymachu ■ KaSy.

Sprawozdanie 'ochun-kow© przyjęto je ­
dnogłośnie do wiadomości i udzielono Za­
rządowi absolutorium z czynności i ra­
chunków.

: 7, porządku dz-ientiegcpz czyslcgo z y s l*  
przezM hon© 30.000 zł. n a  cele .kulturałpfi, 
S jiii-ailowo i społeczne, rcsżję 2 cś  p-tzenie- 
siond do funduszu rezerwowego K asy'.' ■

Z kolei, dokonano tv4 J |  nowych 
członków. W ybrani 'zostałi: Dr. Bujak
£ d - t V i# k  ptef. Uniw., Czartoryski ,ks. 
Witold, wł. dóbr, dr. .Doliński Aleksander, 
prof. Uniw., J t .  Franke -Marian-, pruf Uniw. 
lekarz, kś. dr. . Gerstmaim Adam, ipiof. 
lin  i ittr. GodleAslfi W łodzinrarz, qqyi'0- 
kait, floszowsk-i Ludwik, )M.pw, Mędaior 
Ancfrzcj, dr. Jfwialkowski Feif-

w 4  Łoziński August, 
.'^^vokStl; Mpye;r <\yojcir-ch, ncd.ibjusz, - tk’/ 

Niemczyciki Stanisław, prof. Akad. W c!-, 
dr.AOlun:liski, prof- PoUl*. Pawłowski Jan 
Sfanisł.c.w, kupiec, dr. RoIIjfk Tade-usz, -pre-- 
zes Izby skaili., dir. .iŁ’ora.tyiL4:-i. Jan. apte- 

• &®r-żv Ryibiclk Sta.-nssdaw, iużypku'. ,§c.hwl- 
tfs, Antoni, b. wojewoda, Wieą-z-bicki. Alek­
sander, i-n-żyni-cr, W inkler Maksymilian, 
-kupiec, W u ty a S  Czesław, wiceprpzes_'Są- 
ifiu apel-, ks. dr. Za-juluwysM Jjjifef, i n fu Mi, 
Za.iączkdy.-fiki Mlkcnlj, dyrektor N»r. Torb.

Do Wydziału wybre-n1!1: dr- A. Sżiętlzie- 
K w ićz.jtSt. Chołoniewski, Marjari Krzyża- 
iKj.wski i Gus-law Paonmoi;.,.

Na temt zamknięto obradr-
X

50.00, M akuchy Inirme 49.00—50.00, Ko­
niczyna czerw. k-iCową naturalna 190.00 
--220 .00 , Mak nieb. 110.00— 120.00, Mak 

J Jw y  75.00— 100.00. W urki jutow e wyr. 
Slradom. W arta 1.70— 1:80, ' Uzęslocho- 
wiąnka 75 kg. za sztukę 1.05— 1.70, V»o«- 
ki używane dobre za sztukę. 1.50—1.60

G IE Ł D A  W A R S 71AAYSKA.
W arszawa 23. m aja. (Tel. O P.) Bank 

Ilandlow-y 117, Bank Polski 179, Bank 
Zachodni 04.50, Bank Zw. Sp. Żar. 86, 
Spiess 102.50, Dąbrowa OiJ^Elektryczność 
92, Siła i światło 187, \Varsz. cukier 75, 
F ir le j 70 1/2, W ysoka 170, W ęgiel 98, 
-Ccgieiski 46, Lilpop, Rau 43, Modrzejów 
4.8 1/2, Korblin 227, Parowozy 50, Pocisk 
11.u0. Rudzki 55, Staijachowice 62.7iT,’ Zie­
leniewski 160, Borkow ski 16.75, Ilab cr- 
busch 2 2 :4 f* - r a n w k fl  L i

W arszawa 23. m aja. (Tel. G. P.) Dola 
ry Stanów Zj. 8.87, R clg ja  124.14, Holan- 
dja 358.85, Londyn 43.42, N. Jo rk  8.88, 
Paryż 35.01, P ragaf 26.:)5, Szw ajcarja  
171.41, WiedeTi 125.11, W łochy 46.88 —  
5 proc. pożyczka konwers. 67, poż, kolej, 
konwers. 02, pożyczka kolejow a 104, Oo- 
larów'ka 84, 8 proc. listy zast. Bku Gosp. 
K raj. 94i 8 proc listy zast. Banku Rolne­
go 94, S proc. oblig. komun. Banku Gosp. 
K raj. 94.

GIEŁDA ZURYCHSEA.
Zurych 23. m aja. (Tel. G. P.) Paryż 

20.42 3/4. .Londyn 251x3 1/2, Nowv Jo rk  
5.18.891/3, Bc.Igja 72.40, W łochy 27.33 1/2

IŁszpanja 86 90, H ólandja 209-40, Berlin 
124.23, W iedeń 73.00. Sztoknohu 139.25, 
Osio 139.00, Kopenhaga ł39.17 1/2, Sof ja  
3.74 1/2, Praga 15.38, W arszaw a 58.15, 
Budapeszt 90.64 1/2, Biąłogród 0.13, Ate­
ny 6.80, Konstantynopol 2.67, Bukareszt 
3.21 3/4, Ilelsingfors 13.09, Buenos Aires 
222 ,

GIEŁDA W IEDEŃSKA.
W iedeń 23. m aja. (Tel. G. P.) Amster­

dam 286.82, Belgrad 12.49 1/8. Berlin 
169.88, Bruksela 99.01, Budapeszt 
123.99 1/2, Bukareszt 4.39 3/4, Kopenhaga 
190.35, Londyn 3-1.64 5/8, MadrytfM 18.95, 
Medjolan 37:39 1/2, ' Nowy Jo rk  709)35, "
Oslo 190.05, Paryż 27.93, P ra g a m i.02, So- 
f ja  5.10.85, Sztokholm ' 190.3"5, Warszawa 
79.81, Zurych 136.72, Amerykańskie
706.50, Niemieckie 169.60, -Jugosłowiań­
skie 12,13, Polskie 79.81, Czeskie 20.99, 
Szw ajcarskie 1 3 6 .4 $ Angielskie u W ić T u ­
reckie 45.30 Bank .Małopolski 29, Bank- 
rerein  27.05, Bodenkredit 1675,. Kreditan- 
stalt 61, Bank Hipoteczny 90, Kompas 
0.88, Laenderbank 35 1/4, Merkury 25,_ 
Zismosteńska 109 3/4, Austr. Kol. Państw. 
31.30, K olej południowa 15.74, Goleszów
116.50, Cement 67.50, Brow ary 120, Alpi- 
ny 42.15, Berg u. Hueftcn 769, Krupp 
1010, Rima f 37.80. Skoda 249, Siersza
8.95, Zieleniewski 15,95, Fanto 9-75. Kar- 
natv 29, G alicja 69.90, Naita 28.35.

GIEŁDA PARYSKA.
Paryż 23. m aja. (Teł. G. P.) Londyn

124.02, N. Jo rk  23.40, Belgjaró')i54.50) His?-- 
pan ja  425" .3/4, MTochy 133,80, 'Szwaica- 
r ja  489 1/2. D anja 681 1/2, jlio la n a ja  1025 
Norwcgja 680, Szw ecja 681 1/2,, Pra.ga 
75.40, Rumunii? 15.80, Niemcy 608, W ie­
deń 357.

GIEŁDA LONDYŃSKA.
Londyn 23. m aja, (Tel. G. P.) N. Jo rk  

48S 1/8, H ólandja 12.09 7/S, F ran c ja
124.02, B elg ja  34.97 3/4, W łochy .92.70. 
Niemcy 20.39* 1/2, Szw ajcar ja  ,25.33 3/4, 
H iszpanja 29.’j5 , D an ja  18.19 5/8 Szwecja 
18.19 1/2, Norwcgja 18.22:9,' Helsingfocs- 
94. Praga 104.7,^, W iedeń 134.70, W arsza­
wa 43.52.

G IE Ł D A  Z
Lwów 23. m aja.

Tendencja .spokojna. Obrót jłeflu i.
W ALUTY; Dolary' ameryk. 8.89.00-- 

8.89.25, dolary kanad. 8.83.50— 8.S5.-25, 
korony czeskie 0.26.25—0.26.1/0, jS H in jg j 
austr. \ 1,25.00— 1.25^50, le je  0.05.00— 
0.05.50, franki frąncusk. 0.31.66— 0135.00, 
MHpki szw ajcarskie L aH E cJf*.72.00, fun­
ty szierlingi 43.40.00 -  43.80.00, czerwicń- 
cc snw. za jeden’ 28,52—29L50.

ZŁOTO: 20 koron 36:50.00—36.80.00,
20 franków  34.50.00—34.80.00, 20 marek 
niern. 42.50.00—42.80.00, 10 rubli ros.
47.00— 47.30

SR E bR O : Kor. austr. 0.67.00^—0.68.00,
5 kor. austr. 3.38.00— 3.44.00, Hor. austr. 
1.22— 1.20, ruble rosyjskife. 2.70—2.76. 
k o p ie jk flza  rubel 1.35— 1.40.

Dno nędzy* Naprawdę tfoteima i  nigdy 
niezawodzącemu sercu Gzy tein i Sów na.-- 
szych polecamy wdowę po poważnym 
rzemieślniku lwowskim, matkę legjonisty 
i  obrońcy Lwowa, klónr zmarł 7 k Iniesio- 
nych ran zna.jd-ującą sk  obecnie w obli 
czu śmierć głodowej- Nieszczęśliwa sta­
ruszka jest nadto ciężką kaleką, tak, ta 
Zupełnie najdrobniejszej nawet kwoty nio 
jest w mcżności zapracować, Datki przyj­
muje Administracja dla „Matki obrońcy 
Lwowa *.

O G Ł O S Z l N I K ,

I POSAD! POSZUKIWANE.
3 grosza sa  wyraz I

RUTYNOWANY ko'n:cy-pieńl. z egzaminem.
adwokackim , w ład ający  .K jjB e  językiem  

j, .-ifiemieckiiin, jp -A -jin ie  p o jad ę w  poyyaż- 
oiiełszej ifuiŁykiąrj-i. .Kwi-spondencja Hh-d 
-.Alfred", do Adtn-inislraoji. 4-f-S7^2

DOBRA ikudiartoK mosauknjc posady w lep- 
" szyurf domu. Ul. -Pilsudsmgo A. I- ])■ w 

-po-dwóftAł. A-p im i . ' ’ • 1 4418

PIEPWR?ORZĘDNA zdolna Icrawcżyni, 
obecnie na stanowisku kierowniczki 
większej pracowni zmieni posadę —
ewentualnie przystąpi do spółki z osobą 

■ samotną, naw;et • niefachową —; rozpo-
i rządzającą większem m ieszkanimi, Zjj/Iit
J: szen-ifl. do Admm*rlraeji po# „Picrw s/y*

rzedną siła.". 4-h-t1-5t
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SZOFER fcawaier poszukuje posady na 
prowincję lub taksówkę. w feften ia do 
ąuła. „Gazety Porannej" pod „Zaraz".

437a-2

MIESZKANIA, SKLEPY.
10 groszy za wyraz. I

WPROST od gospodarza lub za zgoną te­
goż wyjiiiijmĘ od 15- czerwca 3 pokoje, 
kuchnia, łazie-nJąa. Wliętszy czynisz z gó­
ry. Zgłoszenia do Admirastracji pod 
„Zaufanie". WBg-3

MAŁŻEŃSTWO mieszkające na wsi, po- 
jzubuje pokoju elegancko umeblowanego 
z pełnym, komfortem (telefon pożądany) 
w śródmieściu. Zgłoszenia pod „Zie­
m ianin" ac administracji pisma. 4377-2

ZGUBIONO, ZNALEZIONO.
10 groszy za wyra*.

MAŁY, ŻÓŁTY PIESEk (suczka),, pyszczek 
tmopsa, zginął w okolicy ul. Ossolińskich. 
Ynaitóiżcit utrzyma sutą nagrodę. .Wycto- 
czański, Pasaż Mitolascha. 44IS-2

W OLNE POSADY.
10 giuizy za wyra*. I

UCZNIA do praktyki ‘.andlowej przyjmie 
firma „ZakcjAiie" ul. Akademicka 24

4393-3

UCZNIA z 5 te j luti 6 4 e j klasy gimnazjal­
nej, który chciałby się poświęcić zawo­
dowi księgarskiemu, z dobrego domu, z 
odpowiedzialną opieką rodziców we Lwo 
wie — przyjmie zaraz na praktykę księ­
garnia Gubrynowicza i  Syna we Lwowie 
ul Ruitowjkiego. 4374-2

EMERYTOWANY kapitan, lat 35, obznijo- 
miony z pracą administracsino-prawną 
przyjmie odpowiednie zajęcie. Zgłoszenia 
pod „Kanibrn"- 4150-fS

M AN1KURZY8TKĘ przyjmę natychmiast. 
.■Wiadomość: Gutejaroia Memsese-i Kaź- 
mierzowska 41. 4422-2

l KUPNO I SPRZEDAŻ. 
12 groszy ca wyraz. )

APTEKA w dużem mieście do sptzedŁmia. 
Zgłoszenia do Administracji pod J. Z. 
666. 4440

2 SYPIALNIE tanio d-o nabycia, wytwór­
nia mebli Snopkowslra 12. 4 4 1 ;

K A J k  Bo- -  - • ci peduszhi,
Drześcieradłs ■■ oolees na;taniol

k. SKiBSńSKi lwow, Kopernisa 14
Telefon Nr. 51 -Id

FORTEPIAN dłuższy, Htcdmio-oktawowy, 
ton wielbi —  o k a z srz a  950 zł-, oraz for­
tepian fcróltfci, krzyżowy, doskonały — 
sprzedam tanio, stosownie de umowy. 
Kaparnika 26, Sklcniarski. 4388-3

SPRZEDAM dom z womam pomieszka­
niem w W innikach. Wiadomość Trau­
gutta 21. I. drzwi 7. 4381-5

KŁĄCZE Z IM O iA W A ŁE, jS k  IR Y S * , 
FUNKII, O R LIK I i t. d. zim ują be* o- 
k ry ji  i —  życiowe wymagania m ini. 
malne. KM iA TY  L E I  M E , «R A T K i, 
A STRY BEG O N JE 1 t. d., WINO PNĄ. 
CE w jesien i, liście przepiękne, za­
barw ione —  do nabycia rano ulica 
PIASKOW A 11 a. Na prow i„eję nic 
wysyłam. 4340-7

FORTEPIAN, pianino kup: s. gotówką za­
raz plac?. HanaŁ, ul. Piłsudskiego 21, 
I nietro. 4337-8

„ W EBER ŁXm> aATORraoZi

X powoou 
rekonstrukcji 

l o k i u „ O L K A “  Rynek 35
u d ^ lA ln  " l A ^ I  K A R  A T U  z cen w y s u w o w yc h  przy zakupnie poń- m ic t e ia  W  czozh jkawlczek, llu rpa ale, skart „u t
dziecięcych, w siiL ich *;vkQ aży orsz biglfny damskiej, — W alba okazja przy V2-pro.

wielbi wybór -  gatunki iyikcentow ej podwyżce celn e j! IfinM wybór -  gatunki tylko r .mła i

PRZETARG.
8. Wojskowy Szpital Oktęgu-.jy we Lwowie rozpisuje nieograniczony Maro pu- 

blieony na dostawę w miesiącu czerwcu, lipcu i sierpniu b- r. artykułów żywno- 
ściowyah, juk kasz i  krup wszelkiego, rodzaju, mąki, cukru, śliwek, kawy, hednl-y, 
soli, masła deserowego, jaj świożyeh 1 t. p.

Artykuły jnają być pierwszej Jakości i winny być dostarczone w każdej żąda­
nej ilości do prowiantury 6. Szpitala Okręgowego we Lwowie przy ul. Łyczaków- 
stodj 1 -2 6 .

Oferty ostemplowana w zalakowanych kopertach z napisem na k op icie  „Ofer 
ta na artykuły żywnościowe", należy wnosić do dnia 30. hm. godz. 10 rano do Ko­
mendy 6- Szpitala Okręgowego we Lwowie* poczem nastąpi ..komisyjne: • olw anie 
ofert i ewentualna przetarg uttoy.

Dostawa może być także częściowa na niektóre artykuły żywnościowe.
Bliższych jjjfoaroagji udzieli F rw io a tu ra  6. Szpitala Okręgowego,
Wadium w  knocie 200 zl- należy złożyć w kosie Płatnika 6. Szpitala Okręg 

ą  dowód złożenia dołączyć do oferty.
Lwów, dnia 33. ma,ja Ifcg .

Tiw>«ndanł fi. Nmffala Ołnrmnwtrao we T.wuwm,

Suknie. Lieliznakolory nikłe 
i  jasne, sztuczny jedwab

t—~ w rzys f&o w ym aga hanćżp  
es/rożnego £  am iefętnega

TE G O C Z E S N A  moda, wymaga tak na suknie, Jak i na wszelkie 
dessous cienkich i miękkich tkanin, które to aiatetjały, wysoce 

uttiiejętnie prać należy, nb. z największą uwagą i os rożuuśua. 
towjezajue mydio, jest wprost zabójczem dla tego rodzaju tkanin, 
gdyż Liałc, żółkną j>od wpływem takiego nieodpowiedniego mydła, a 
każda nietylko że odrazu traci połysk i wygląd nowości, ale jest 
nadwątlona.

Piorąc te delikatne rzeczy w L D X ’ie, można mieć absolutna 
gwai»Łvję, że suknie, pończochy i dessous zachowają do końca 
wygląd nowości. Wszelkie subtelne pastelowe kolory mogą być 
zachowane w stanie pierwotnym, o ile są prane w L U X ’ie.

Sztucznyjedwab wymaga specjalnej trcjkliwośd przy praniu, gdrż  będąc 
wiW toym jc»v Specjalnie wątłym i z łatwością może być uszkodzonym.

D  linotne tkaniny p ierze  
się  w następujący sposób.

piane
rzeczy pjzeznac sone do prania i wyciskać
je w tej pianie Sy usunąć brud, unikając gwałtownego tarcia. Gdy wszyst^. 
*y »  b. .płukać w leuńęj wodzie, zmieniajęc ją trzy razy. W  końcu wycisnąć 
wodę zawinąć oprana tzeery w czysty ręcznik łub prześcieradło. Gdy 
w ,  4® zaledwie wilgotne, prasować surawje niezbyt gor ;cem żelazkiem.
“ Lun ptaeMwy ipr*ed* enyjett tylko w oryginalnych aapUcgeitwmycb yawkarL"

g  8  I W
mtntf t r o  dPlfc

KUPON■ w  ? v*»p vłłunua, w mon iwo, -o- uuiantfiui M uuopianiz
#fau ft tstf próbnoga paKiełu (aUX, wystarczającego na próbne pranie.
Im ię 1 OłZWiShO ._______________________________________________________
Adres ;       G. P . L . 27

Do Firmy SunDit, sp. Akc. Skrzynia P cztow. 479, Po­
cztą OłównagWnrsz >wa, ~  Upraszam o bezpłatne prze.. ..... ■ • ggg

Lever Bw lbers, Limited. Aualip.

IA liENICA eloreczna komlort, okolica 
. Potocki ągo, do sptłzeó»ada Zglosteria: 
śtfnisław Abl, magazyn papipru,- Legjo- 
now 11. 4033 10

r R 0 3 N S  D O N IE S IE N IA  
Ib groszy za wyra*. 1

GUOBOBT FKN ERTCZN E i 
a k ó ra a , u s u r a  te n ją  k s u a h  a B«wy sj»«- 
e-alista D» Frt^ok. wnłmr^ 11. gr ug.

I U a tu r a fn y w d z ię k  p i ę k n e j  c e r y

^  poletja na odpowiedniej pielęgnacji skóry.
Dzięki niezmiernie precyzyjnej przeróbce, 
Creme Mowson przenika do tkanek, znaj­
dujących się pod skórą, czyści je, pobudza 
i ożywia. — Na !ei specyficznej własności 
przenikania do skóry polega tajemnica cu­
downego działania kremu Muuson.

MOUSON
G EN ER A LN Y PR Z ED ST A W IC IEL N A P O L S K Ę : Z Y G FR Y D  BOCHNEB i  R-kn, DZIEDZICE,

BUFET DO WlDZIfiRlAWIENIA w  Sto­
warzyszeniu tylko Palakawti-telolSkoTn. 
Zglw5Z€ii!ie do Administracji rpod ,,Bufe(.‘‘.

4433-2

PONOjłOCHi , -rtrąwicKfkft, eaą,®«iilki!‘. re­
formy n wiofkian wyborze najtamiej 
Piopes, Lwów, Boi*ni,w 7. 376^3-10

w  ZNANI U LETNISKU PENSJONAT, do­
skonale idący od szeregu lat, z powodu 
ziajm y stosunków rodzitmych natyeh- 
miasS ćo wyd?inrżawiexiia. Zglo=Jzenia 
między i  ą 3 popołudniu, albo telefo- 
hieznia 19-60, ulicą Zysnnmtffwska 5, II 
piętro, mieszkanie'5. 4288 to

BEZINTERESOWNIE; Uzyfeltiikom „Ga- 
z«ty Panannsj-i". Napirr imię, nazwisko, 
miesiąc uroda nią, o? rzymoisz darmo 
broszurę, Określenie charakteru, zdolno- 
óri, pnzeyiia^zenia, P< ąnas« toin jasreś, 
kim być zq, ie&z Adresuj: Woi^zawa., 
Redakcja, e iza  Tajem na". Stowynkc 
pocłtewa 571. Załąezyfc niniejsze ogło­
szenie, znaczek poezfowv na prres/lltę.

3794 3

NOWOŚCI Łóżka ..Patent" składane z ma 
toracern, minimum miejgea zim u jące  
®l. 3 0 .-- . Otomany składane „ljjgjęna" 
wrą? z drucianą Biatką 35.—. Łóżka 
ekrzynkowe tajpicerowono 46.— . Łóżka 
siatkowe 35.-—, Łóżka kiunhomne skła­
dane 13.—-. Wieusadła stojące 2 6 — . 
W kład- (irućiMie 26-— . Łóżka mosięż­
ne 20o__ . Materace . _ Inywiane 30.—,
Wjoeicnpe 75.— . Fabryka ZAZZ, byT- 
czakow-stea. 132. 3 6 9 0 7



8 t r .  12 „&A2ETA. -POKAKNA" z .dnia 2b. m a ja  1028. Nr. 8510

UNIEWAŻNIAM ■zgubioną książeczkę woj­
skową na nazw isko Aleksander Kożluk, 
wydaną przez P. K. II. w Rawie Ruskiej.

1357-3

LETNISKO MIKULICZYN. 4> okoje umdblo- 
•wane z  •wykwiinłnem utrzymaniem do 
■wynajęcia. Zgłoszenia 'Wjnćkowiki Lwów 
Ossolińskich (i. 443 ń

WAŻNE DLA LETNIKÓW. We wschod­
nich KaTpa-ia.eh, stacja i 'poczta Strzylki- 
•To-po lnica, nowo wybudowana willa we 
wsi. Łopuszanfca-Ghonwna, przyjmuje aa  
letnisko /. calom ulrżyman.iem od 1. 
czerwca. Ceny przestępne. Kąpiele rzecz­
ne. las w miejscu. Zgłoszenia: Sikorska, 
Lopuszainka-Chom-ina, poczta S.t rzylki-- 
Topoluica. 4't4\

ZGŁASZAJĄCYM sir, do meso pensjonatu 
„Irena" w Topolnicy oświadczam,1 że 

w tym roku prowadzić go będę tylko 
pracz lipiec i sierpień," kto więc reflek­
tuje na pobyt w tym czasie —- proszę sio: 
zgłaszać: Hotel Gcorgckt w godzinach
miedzy 9— 11 lub'3 —5 u . port jera.

, . . . . .  4265-10

WAŻNE DLA LETNIKÓW
Binro pośrednictwa mieszkań dla letników 

w Karpatach w Kusowia
załatwia wszelkie ! zlecenia, odwrotna po­

czta dla całego powiatu. 4355-5

TRU5KAWIEG - -  Pensjonat „Krzywa", 
'pełny kamfanŁ, słoneczne położenie 
przy daptaku — poleca, pokoje z uitrzy- 
inaniem i pościelili lub hez od 1- czerw­
ca. W ozenwcu eony zniżone. Na żąda­
nie kuchnia dietetyczna. Zgłoszenia: 
Makowska. Lwów, Listopada 5. 3771-1

JAMNA obok Ja ira c z a . Pensjonat „Sielan­
ka" poleca skroeczne pokoje z wykwint- 
netn utrzymaniem od 1- czerwca 1928- 
Ceny ściśle wedle cennika zdrojowisko­
wego. Zgłoszenia Lachcikowa, Kołomyja, 
Słowackiego 12. 1004-5

Leżakiodzł.i2
uiypooy Koszykarskie
KILIMY - ZABAWKI

Sztuka ludowa

Lutów, Kopernika ti ;ss:
Filia: Lwom. halicka5. lei. 3032.

Ludwik Hegediiss

Humor.

MYŚL LAUREATA PSIEJ WYSTAWY.
— Kiedy toż ci ludzie przestaną nas 

premiować, a  sarni pomyślą wreszcie o u- 
Jepszenm swej rasy?...

Hrenendw J M T
otwarte od 1. czerwca, poleca słoneczne pokoje z pensją. 
Wszelkie rozrywki. Zarząd,

Tysiące w ulicach dużych miast po- 
dziwiają nowy Cheurolet 1928. We 
wszystkich częściach duży wóz, chyży, 

mocny a jednak tani.

Z RADOŚ "IĄ  zo stał w  cały m 
św iecie przez ty s ią ce  przy­

ję ty  td i  now y, b arw n y  Che- 
v .o le t  na rok  1928.

To św iadczy, jak  św ietnie  
udało się G eneral M otors roz­
w in ąć w tym  w ozie w szystkie  
istotne w łasn ości dużych w o­
zów luksusow ych i je  w ydo­
skonalić.

W óz ten  rozporządza obe­
cnie m odnym , skutecznym  h a ­
m ulcem  czteroko ow ym  i m nó­
stw em  n ow ych  tech n iczn ych  
ul pszeń i udoskonaleń— w szy­
stko dokładnie w ypróbow ano  
na 4 ,5 0 0 .0 0 0  k m .-— głębokim , 
w ęższym  chłodnikiem , erm o- 
sta ty czn ą  k on tro lą  w odną.

O ile w ięcej jest m iejsca  
dla 5 osób dorosłych  przez  
rozszerzony o 10 cm . odstęp  
kół. —  T eraz zap ad a się w  mie-

kich i w ygodnych poduszkach. 
Na celow o zbudow anych sp rę­
ży nach  nie odczuw a się n a j­
m niejszego w strząśnienia.

P ró b u jąc s te r  le ż ą cy  n a ku­
lach , dopiero się  sp ostrzega, 
jak  ła tw e jest kierow anie w o­
zem . S ły n n y , silny m otor 
z w entylem  w  cylindrze, z w ła­
ściw ościam i drogich m aszyp , 
now ęm i kolbam i z alum inium , 
z w kładam i ze sia li In v ar, 
jeszcze silniejszy i spokojniej­
szy  chód.

Nie pow inno się zan iech ać  
korzyści n ab ycia  w ozu m ają­
cego ty le  zalet dużych e le­
ganckich  lim uzyn za tak  ruską  
cen ę. —  Zrób P a n  jazdę p ró b ­
n ą. —  Z astęp ca  C h evrolet w y­
jaśni P an u  dogodne w arunki 
spłaty.

S i l n e  — j a k  d u ż e  d r o g i e  a u t o
po zadziwiająco niskich cenach z licz- 
nemi, nowoczesnem i ulepszeniami.

CHEV R O L E T
G E N E R A L  M O T O R S  IN T E R N A T IO N A L  A/S.

Autoryzow any generalny sprzedaw ca  m otorów :
Skład automobili A L T S C H U l E R  i S k a ,  Lwów, pi. Marjacki 6.

Telegram y: AU sch iiler. — Telefon  Nr. 18-19.

Kto pragnie tanio i skutecznie 
na dziesiątki lat

serw ow ać i u trw alać dachy, izolo-kouserwi
w ać m ury etc., zw raca  się o inform ację  

w spraw ie niezrów nanych
Materjalów „A R C O “ „„ nrR1v „P ED ETE“

w e Lw ow ie, Rutow skiego 1. Tel. 83S.
R u tyn ow an i zastęp cy  poszukiw ani.

Zaleszczyki*
' okolica.

Okopy Sw- Trójcy nad Dniestrom, plaża, 
lasy, ogrody mordowe, korty tensisawe. 
Pensjonat we dworze. Ceny umiarkowano. 
Zgłoszenia: Helena Czerniawska, Okopy

Św. Trójcy- W R

Stole we i lecznicze

m  m m m i
w yrabia

la6r.„ZBHWr‘ lM'?;?S?l?lt>
Zamówienia z prow incji załatw ia 

natychm iast.

NA LATO wszelkie OLtJWIr; hygieniczne,
trwale, wygodne i tanie z płótna, skóry, 

sukna, filcu lip. pointa ii .wykonuj** 
FABRYKA PANTOFLI, Lwów, Wro- • 

nowska i,
także do nabycia, po renach ściśle fabrycz­
nych w UNIWERSUIS" pasaż Mikolascha.
Żelowanie i inne mofstCSte” naprę wiki usku­

tecznia po "cenaięH* wla#.ńvvh. 3095-20

SAR- 
MENT

stosując się do życzeń, przedłuża pobyt we 
Lwowie, ale na krótki czas. TIdzieui.ro tia [- 
nn rady, a wskazówki nadają pewność sie­
bie: bart woli: i powodzenie w .życiu. Przyj­
muje od godz. 11— i i od 5—8 uJ. św. An­
toniego 1 I. p.. róg Łyczakowskiej. 4032-3

■ - c jr W -  

N A W Ó Z€M ;.Fd iFO R O W Y M
najwi ĘkjŻE ko Rżyj/c ij

PRZY OPROW ADZANIU

■OJZCŻĘDNÓięWIELKA- 
: DOfiODIjY KREDYT-

f  u v o w ,: K o s c f i/ ż r z k i :?& )■ :* ''
L PROSPtKTY,, 'OPŁ/ttm/r.

oo p <5<.w i e k o  nowszEcnme K r o m  O g ó r k o w y  nadaje piękną 
z h a n y i c  s k u t e c z n o ś c i  i d e l i k a t n ą  cerę

A  n Ł  f i r >  K !,e rn  V o n u s  "usuwa pryszcze, 11-
szaje i piegi

‘ -.&ORSICIE60 A g a t o l  I M e n to iln  na jlepsze prósz-
yua«.filńW A i - i  ,  . *

. ki do zębów.
EBsikans po jednym użyciu usuwa 

przykry zapach potu. 
LABORATORIUM S T . G Ó R S K I ,  WARSZAWA.

=*.....— Żądać wszędzie, r—

CENY OGŁOSZEŃ*
Za wiersz l-«zpaltowy milimetrowy 

■f*rer. 30 mm.) ogłoszenia zwykłe za lek- 
ctem 12 gr., za wiersz 1 szpalt milime­
trowy (szer. 60 mm.) nadesłano 36 gr., 
za wiersz 1-szpalt. milimelrowy łszer. 
60 mm.) po kronice 40 gr., za wiers* 
1-szpalt. milimetrowy (ezer. 61) m m ) W 
tekście (kronika, repertuar, dział ekono­

miczny itd.l 50 gr„ *a wiersz 1 szpalt, i 
milimetrowy (szer. 60 mm.) w artykułach j 
100 gr., za wiersz 1-szpalt. milimetrowy i 
(szer. 60 mm.) na pierwszej stronie 69 gr., 
drobne ogłoszenia za tlowo 10 gr., drob­
ne ogłoszenia kupno i sprzedaż za słowo 
12 gr., drobne ogłoszenia matrymonialne, 
korespondencje 12 gr„ prywatne ca  iło­
wo 12 g r ,  dła potrzebujących pracy lub

posady 3 gr., cała strona ogłoszeniowa 
285 zł., pój strony ogłoszeniowej 150 zL, 
cala strona tekstowa 480 zł., cala strona 
pod nagłówkiem (1-tza) 670 zł. Ogłosze­
nia zamiejscowe 30 proc. droższe. — Za 
ogłoszenia w miejscu zestr/eżonem. Ogło­
szenia osobuo stojące I bez numeru doli­
czamy 26 proc. Odpowiedzialności z* ter­
minowy druk nie przyjm ujem y

przekazów ale bonlfiknjemy. —- IJwoga-ł 
Kolumny ogłoszeniowa sil podzielono osi 
8 lamów (szpalt), tekstowa na 4 l a w  
(szpalty).

PRENUMERATA miestę«*M«
Z dostawą na miejsce lab prze­

syłką poestową , « • « < <  ŁM  
Bez dostawy « t a # _•_» • K  U »  
Za granicą ?.«§

Z drukarni Spółki wydawniczej; GRODKI I SPÓŁKA, pod zarz. J- PŁOCKIEGO, we Lwowie. Odp. red. STEFAN KRZYŻANOWSKI.


